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Twórczość Chopina — 


własnością milionów prostych ludzi w Polsce 
Przemówienie Prezydenta RP tow. Bolesiawa Bieruta 
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ROZPOCZYNAMY 


U FoK CHOPINOWSKI* PROKLAMOWANY W ZWIĄZ 
KU'Z PRZYPADAJĄCĄ W TYM ROKU SETNĄ ROCZ- 


NICĄ ZGONU FRYDERYKA 


CHOPINA. ROK TEN PO- 


ŚWIĘCIĆ CHCEMY NAJLEPSZEMU UCZCZENIU I UPO- 
WSZECHNIENIU TWÓRCZOŚCI FRYDERYKA CHOPINA, 
GENIUSZA MUZYKI POLSKIEJ I OGÓLNOLUDZKIEJ. 


Ateńscv faszyści 
ZAMORDOWALI 
tow. Pararigasa 
PARYŻ (PAP) — Agencja 
„Elefteri Elladaf' donosi, że polt 
faszystowska w Atenach do 
puściła się nowej niesłychanej 
zbrodni, mordując jednego z naj 
wybitniejszych greckich działa= 
czy związkowycr generalnego se 
kretnrza greckiej konfederacji 

pracy — Mitsosa Paparigasa. 
Władze policyjne przekazały dla 
komunikat o 
rzekomym samobójstwie. Papari 
gasa, który miał się jakoby po- 
wiestć w celi. 

Mitsos Paparigas- był od 30 
lit jednym z czolowych grec- 
kich bojowników związkowych, 
a m skutek swej nieugietej po- 
stawy w walce o prawa klasy ro 
botniczej spędził wiele lat w wię 
zieniach | obozach faszystow- 
skich. 

Chińska armia Judowa 


waszerwe na Sian 
LONDYN (PAP). Według 
doniesień Agencji Reutera, 


* formacje chińskiej armii lu- 
" dowej w sile 40 tysięcy ludzi 


rod dowództwem generała 
Ponq-Teh-Hui maszerują w 
kierunku Sian, stolicy pro- 
wineji Szen-Si. 

Sian leży w odległości 
930 km. na południowy za- 
chód od Pekinu, na prawym 
brzegu rzeki Hooi-Ho. 


Zgon znanego twórcy 
p esni radz esk:ch 


Moskwa (PAP) — W niedzie- 
lẹ zmarł w Moskwie w wieku 
51 lat znany poeta radziecki, 
deputowany da Rady Najwyż- 
szej RFSRR, laureat nagrody 
ulinowskiej Wasyl Lebiediew= 
Kumacz, autor wielu popular- 
nych w Związku Radzieckim 
pieśni, 


Kołchożnicy Ukrainy 


do generalissiwnsa Stalinə 

Moskwa. — „Prawda“ zamie 
srcea hst ukra'ńskich kolehożni 
ków. pracowników stacji moto- 
rawostraktorowej }_ specjalistów 
veh do Generalissimusa 


Stalina; 

ichožnicy Ukrainy piszą, 
że wzięte ni s'ebie przed ro- 
kiem zobowjązania wypelnili i 
obecnie zobowiązują się do dal 
szej wytężonej pracy, 


Podziw i uwielbienie dla ta 
lentu i twórczości Fryderyka 
Chopina ~ wybiegają daleko 
poza granice Polski. Czarują- 
ce dźwięki jego muzyki, sła- 
wa jego imienia dotarły do 
wszystkich zakątków świata. 
Wsławił On imię Polski w 
dziedzinie muzyki, tak jak 
Mikołaj Kopernik w dziedzi- 
nie nauki I Adam Mickiewicz 
w dziedzinie literatury. 

Nie tylko genialne mistrzo- 
stwo kompozytorskie Fryde- 
ryka Chopina uczyniło jego 
twórczość wielka i nieprzemi- 
jającą w dorobku kultural- 
nym całej ludzkości. Sprawi- 
ła to przede wszystkim swo- 
ista t przedziwna Siła uczuć. 
zawarta w Jego utworach mu 
zycznych. 


Tajemnica uroku 

- muzyki Chopina 

A gdzie tkwi tajemnica nie 
przemijającego uroku, muzyki 
Chopina, -nieodpartego czaru, 
a zarazem prostoty. -dzi 
której jest tak bliska każde- 
mu ludzkiemu sercu? 

Wytłumaczenia szukać na- 
leży w tym, że Chopin czer- 
pał z nieprzehranej skarbni- 
cy twórczości ludowej. z mo- 
tywów i melodii ludowych na 
naszym Mazowszu, melodii, 
które utkane były w ciagu 
stuleci i odźwierciadlały smut 
kl i radości tego ludu. jego 
niedolę i tęsknoty niewypo- 
wiedziane. 

Chopin potrafił swym ge- 
niuszem melodie te wzboga- 
cić i wysubtelnić, potrafił z 
nich wydobyć najistotniejsze 
cechy naszej twórczości naro- 
dowej. Genialność Chopina 
jest wymownym  świadec- 
iwem, że twórczość napraw- 
dę wielka wyrasta z tego, co 
ludowe i dzięki temu staje się 
dorobkiem ogólnoludzkim. 

Ale źródło tej siły jest wy- 
bitnie narodowe. polskie, na- 
sze — ojczyste i ludowe, Z po 


Warszawa (PAP), Dwudzie- 
stu pięciu świadków, którzy 
zostali przesłuchani w czwąr 
tym dniu procesu ks. Fertaka 
i współoskarżonych _ przed 
Wojskowym Sądem _ Rejono- 
wym w Warszawie, opowie- 
działo wyczerpująco o krwa- 


wej działalności  sądzonych 
bandytów. 
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UROCZYSTA AKADEMIA 


POSWIĘCONA 


31 ROCZNICY 


UTWORZENIA 


ARMII RADZIECKIEJ 


ZAPROSZENIA WYDAJĄ DZIELNICE PARTYJNE 
KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ 


kładów uczuć, które mieści 
w sobie pieśń i melodia lu- 
dowa, czerpał artysta natchnie 
nie dla swych przeżyć i od- 
czuwań, przekształcając je w 
misterną 1 wspaniałą sztukę. 


Narodowy charakter 
twórczości Chopina 


Swoisty, narodowy charak 
ter jego twórczości nie umniej 
szał, lecz pogłębiał jej wiel- 
kość i znaczenie ozólnoludz- 
kie. 

Zadaniem obecnej nowej e- 
poki kształtowania dalszego 
rozwoju kultury naszego na- 
rodu jest pobudzić do dzia- 
łania w masach ludowych tę 
niezmierzoną potęgę uczuć, 
która w nich tkwi i która by- 
ła źródłem  natchnień twór- 
czych mistrza, 

Pragniemy skierować tę po 
tężną siłę uczuć na budowę 
nowych form życia społecz- 
nego, które pozwołą uczynić 
życie lepszym i piękniejszym, 
a przez to wzbogacić kulturę 
narodu. 

Udostępnienie wspaniałej 
sztuki Fryderyka Chopina ma 
som ludowym, nauczenie ich. 
jak odczwwać piękno i czer- 
pać podnietę z jego utworów 
— to będzie najpiękniejszy 
hołd, złożóny wielkiemu arty- 
ście, stając się zarazem potęż 
nym bodźcem w urzęczywist- 
nieniu naszych dążeń. 

Bowiem niezwykły artyzm 
muzyki Chopina odżwierciadla 
dzieje naszego narodu, jego 
najgłębsze tęsknoty i pory: 
Odźwierciadła on bezgranicz- 
ną miłość wielkiego twórcy 
dla ojczystego kraju 

DZIŚ, GDY LOSY TE LUD 
POLSKI UJĄŁ W SWE MO- 
CARNE DŁONIE, TWÓR- 
CZOŚĆ CHOPINA POWINNA 


RATS > 


MOSKWA (PAP) Prasa radzie 
[gk zamień ła oświadczenie 2a- 
stępcy szela głównego zarządu 


Ubodzy chłopi, robotnicy, 
pracownicy spółdzielczy i fun 
kejonariusze różnych służb 
bezpieczeństwa odtworzyli 


przed Sądem dokładny obraz 
bandyckich wyczynów, któ- 
rych ofiarą padli ich najbliż- 
si oraz dobro prywatne i spół 
dzielcze. 

Jeden ze świadków, Stani- 
sław Kotuniak, gospodarz na 
3 ha ziemi opowiada, płacząc, 
jak podczas napadu rabunko- 
wego na jego dom, oddział 
NSZ zamordował mu syna — 
inwalidę wojennego bez rę- 
ki, 

Na pytanie prokuratora, czy 
syn należał do jakiejś partii, 
Kotuniak odpowiada przeczą- 
co. 

Na pytanie obrońcy — za 
co zamordowali bandyci jego 
syna — Kotuniak odpowiada: 
„Mieli mu za złe, że nosił me 
dale radzieckie", 

Powód ten wywołał wielkie 
oburzenie publiczności, obec- 
nej na sali. 

Wstrząsające szczegóły zaa- 
'akowania przez bandę sana- 
torium dla gruźlików w Rud- 
ce, podała grupa świadków, 
należących do obsługi tego sa 
natorfum. których dobytek zo 


ą 
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MILIONÓW PROSTYCH LU- 
DZI W POLSCE, POWINNA 
SIĘ STAC | ŁĄCZNIKIEM 
NAJSZLACHFTNIEJSZEGO 
BRATERSTWA LUDÓW. 
GORĄCY PATRIOTYZM 
FRYDERYKA CHOPINA PŁY 
NĄCY Z JEGO UTWORÓW 
SIĘ STANIE 
Z KOLEI  NATCHNIENII M 
MILIONÓW W ICH PRACY 
NAD BUDOWĄ SZCZĘŚLI- 


p” 


WEGO ŻYCI 


(PAP) 
ICHESTERZE odbyła 
zwołana 
a 


05 
obszarów 


gradzkiego, 
naród bryt 


pragnie 
siko „pokoju. 

W lście podkreśla się. że 

działalność podzegaczy Wojen- 


nych może być zahamowana, = je 
Sli między Wielką Brytanią a 


Związkiem Radzieckim zapanu- 
ją stosunki przyjaźni, Róbotn 


cy brytyjscy zobowiązują 
dołożyć wszelkich 

aby przyczynić się do osiągnie, 
cla łego celu i doprowadzić w 


en sposób do utrwalenia. poko- 


żę! naród Związku 


niem prz. 
dzieckim, gdyż leży to w inle- 
resie narodu Wielkiej Brytanii. 

W odpowiedzi  Newbołdowi 
radca Korowin oświadczył, iż 
Radzieckiega 


wierzy. że narodowi brytyjskie 
mu, lak samo jak I innym na- 
rodom Swiata zależy na dlugo- 


frwatym pokoju: === 
PLATTS MILLS WNOSI 
REZOLUCJĘ 
Konferencja jednomyślnie u- 
„waliła rezolucję,  wniesioną 
rzez członka parlamentu Platts 
Millsa, wzywającą rząd. brytyj- 


niski do ścistego wykonania. wa-|, 
runków układu a współpracy I 


wzajemnej pomocy. zawartego 
między ZSRR a Wielką Bryta- 
nią w roku 1942. 

Jednocześnie uczestnicy kon- 


ju 
Sekretarz Rady Związków Za 


SIĘ STAĆ WŁASNOŚCIĄ 


W przededniu 31 rocznicy powstania Armii Rodzieckiej 
PEC OnO Daaa eee 


Wiedza polityczna, nauka i sztuka — 


dźwignią osiągnięć radzieckich sił zbrojnych 


wodowych” Manchesteru — New 
bold, wręczając ten list obec- 


EBAY EK 


politycznego sił zbrojnych ZSRR 
gen. por. Szalilowa na temat roz 
woju polityczno- wychowawcze 


Krwawa działalność bandy NSZ 


w świetle zeznań świadków w 4 dniu procesu ks. Fe 


rtaka i współoskarżonych 
stał podczas napadu zrabowa- 
ny a najbliżsi + skatowani I 
śmiertelnie pobici przez roz- 
poznanych przy konfrontacji 
oskarżonych. 

Ludwik Kowalski. kierow 
nik spółdzielni, opowiedział, 
jak banda napadła nań, kiedy 
udawał się po zakupy do mia 
sta. Zabrano mu wówczas po 
nad 100 tysięcy złotych. pie- 
niędzy prywatnych i spółdziel 
czych. 

Bandyci chcieli go zamordo 
wać, gdyż znaleźli u niego za 
świadczenie o ujawnieniu się 
p> pracy konspiracyjnej w A. 
K. podczas okupacji. 

Kilku świadków dało obraz 
licznych napadów czysta ra- 
bunkowych. 

Chłopka Julianna Racibor- 
ska w krótkich, urywanych 
zdaniach przedstawiła przed 
Sądem dzieje jednej nocy, kie 
dy bandyci zabrali z domu jej 
syna i zastrzelili go zaraz za 
płotem. 

Napady na posterunki MO, 
zostały przedstawione przez 
kilku funkcjonariuszy. 

Zeznania świadków będą 
kontynuowane w dniu dzisiej 
szym. T 


fereneji apelują do rzadu bry- 
tyjskiego, aby przyczynił się do 


AW CAEN SITENE 


go i akcji oświatowo -kultural- 
nej w szeregach Armii Radziec- 
kiej. 

General Szaliłow podkreś 
z okazj: 31 rocznicy powstania 


oficerowie paglębiają swą wie- 
dze polityczną i naukową pa ró- 
wii z wojskową 

Wszystkich żołnierzy } ofice- 
rów cechuje dążenie do głębsze 
go  przestudiowania zagadnień 
marksizmu - leninizmu, Pomimo 
zmniejszenia sianu liczehnego 
Armú Radzieckiej w ubiegłym ro 
ku, ilość kół w wojsku, studiują 
cych” historię partii bolszewie- 
kiej. wzrosła dwukrotnie w pa: 
równaniu z rokiem 1347, 1.Seć 
wieczorowych kursów marksizė 
mu = leninizmu póltora r. 


Przed I rocznicą 


powstania SP 


WARSZAWA (PAP). W 
dniu 25 bm. przypada pierw 
sza rocznica powstania po- 
wszechnej organizac: 
ba Polsee". W związku z 
tym komendant główny SP 
pr. Edward Braniewski wy 
stosował do oficerów, in- 
struktorów, junaków i ju- 
ek rozkaz specjalny, w 


armii radzieckiej, że żołnierze ijilc 


— W żaden sposób nie mogę się domyśleć, kto ta 


koge? 


mocarstw ża 


Związkiem Radzieckim w Spia- 
wie uregulowania problemu ber 
liiskiego i utworzenia jednoli= 
tych Niemiec oraz wyrzekł się 
podpisania paklu północno-atlan= 
tyckiego. potwierdzając w len 
sposób swe zamiary. pokojowe. 

latts_ Mills, wnosząc projekt 
tej rezolucji, tnował polity 
kę rządu bryłyjskiego, która do 


a 


-|prowadzila do . podważenia. przy 


jaźni i wspólpracy = ze Związ- 
kem Radzieckim i włączyła An 
glie do obozu imperializmu a- 


motykańskiega, 
-PLAN MARSHA? 
DZI WIELKĄ 'RRYTANIĘ 
SAMOBÓJSTWA; | 

MOŻLIWOŚĆ POPRAWY SY 
TUACJI GOSPODARCZEJ LE- 
ŻY W ROZBUDOWIE STOSUN 
KÓW HANDLOWYCH ZE 
ZWIĄZKIEM RADZIECKIM I 
RRATAMI EUROPY WSCHOD 
NIEJ. 


cap YU 


lh BROWA 
Do 


gti wi 


NIEMA ANALFABETÓW W 
ARMII RADZIECKIEJ 
W. Armii Radzieckiej —stwier 
dził gen. Szalilow — zlikwidowa 
analfabet 
mając 
pyższe  wykszłałcenie 
2 każdym roklem. 
Tysiące wykładowców. pedago 
gów i artystów poświęcają pra* 
rę i zdolności żołnierzom  ra- 


dz'eckim, Każda. radziecka jedno 
sika wojskowa posiada własny 
kluh F bibliotekę. W bibliotekach 
lakich znajduje się łącznie okoła 


50 milionów  ks'ążeki 

Do dyspozycji żolnierzy slwa- 
rzong szeroką sieć kip 
I obi ych a każdy żolnierz 
ogląda kilkakrotnie w miesiąc 
filmy artystyczne, dokumentarne 
I naukowe. 

Pi Centralnym, Teatrem 
Armii Radziecklej w Moskwie 
czynne są również wielkie teas 
try dla żołnierzy i oficerów w 
dziesiątkach innych miast ZSRR. 

W pracy ideowej,. politycznej 

oświatowo-kulturalnej — or 
jdczył na zakończenie gen. 
Szatiłow, Armia Radziecka zmie 
rza do tego, aby jeszcze bardziej 
wzmóc potęgę radzieckich sil 
zbrojnych, stojących niewzrusze 
nie na straży pokoju. 

Moskwa (PAP). W całym 
Związku Radzieckim kontynu 
uje się wielostronne przygo 


wania dla jak najgodniejsze- 
go uczczenia 31 rocznicy pow 
stania Armii Radzieckiej, 


> 


e 


m E 


Bir. 2 | > ; e. 3 
Obrońca uciśnionych i bojownik pokoju 


Armia Radziecka = armia wyzwolenia mas pracujących 


PRZEZ CAŁE WIEKI í ty- 
siąclecia — prości ludzie 
hali się uzbrojonego człowie- 
ka, kondotiera, żołnierza. W 
społeczeństwie klasowym żoł- 
nierz zawsze był — i będzie 
m uosobieniem przemocy, na- 
rzędziem ucisku i ciemiężenia 
narodu, sługą panującej mniej 
mości, Ci, którzy swoimi rę- 
kami tworzyli materialne bo- 
gactwo i dobro, bali się żołnie 
rza, bali się uzbrojonego czło 
wieka, ponieważ pomagał on 
klasom panującym przywłasz- 
ozat owoce pracy mas ludo- 


wych. 

Po obaleniu w Rosji władzy 
obszarników i kapitalistów I 
objęciu władzy przez robotnl- 
ków 1 chłopów, po raz pierw- 
szy powstala nowa armla — 
krew z krwi, kość z kości zwy 
clęskiego ludu, Armia Radziec 
kal Jej żołnierz jest drogi 
wszystkim ciemiężonym i wy- 
ky odst na całej kull 

mskiej. 


STALIN DAŁ  klasyczni 
charakterystykę trzech właści 
wości Armii Radzieckiej, Po 

lerwsze; jest to armia oswo 

odzónych robotników í chło- 
pów, armia Rewolucji Listopa 
dowej, armia dyktatury prole 
tariatu. Po drugie: jest to ar- 
mia braterstwa narodów 
Związku Radzieckiego, armia 
wyzwolenia ciemiężonych na- 
rodów, armla obrony niezawi- 
słości 1 wolności narodów 
ZSRR. Po trzecie: jest to ar- 
mia, wychowana w duchu in- 
ternacjonalizmu, 

Przez 31 lat swego istnienia 


' Armia Radziecka nie prowa- 


dziła ani jednej wojny niespra 
wiedliwej, ani jednej wojny 
zaborczej, Od pierwszych dni 
swego istnienia walczyła ona 


z siłami zbrojnymi krajów im 


rialistycznych, albo z najmi 
ami klas wyzyskujących. Ar- 
mia Radziecka — to armia wy 
zwolenia ludzi pracy od uci- 
sku i wyzysku, to ostoja po- 
kojowej pracy ojczyzny socja 
lizmu, ostoja bezpieczeństwa 
wszystkich narodów. 

CHARAKTER ARMII RA- 
DZIECKIEJ jako armii wy- 
zwolenia ludu pracującego, ze 
specjalną siłą przejawił się w 


` latach: ostatniej wojny. Naród 


radziecki wiedział, że walka, 
jaką prowadzi z Niemcami, 
mą na celu nie tylko uwolnie 
mie się od grożby jarzma hi- 
tlerowskiego, ale i ocalenie in 
nych narodów przed tyranią 
faszystów. 

„Cały świat na was pa- 
trzy — mówił Generalissi 
mus Stalin, zwracając się 
do żołnierzy Armii Ra- 
dzieckiej, zebranych na 
Placu Czerwonym w Mo- 
skwie, 7 listopada 1941 r. 
— jako na siłę zdolną zni 
Szczyć grabieżcze zastępy 
niemieckich zaborców, Na 
was patrzą ujarzmione lu 
dy Europy, jako na tych, 
którzy ich wyzwolą, Przy 
padła wam w udziale wiel 
ka misja wyzwolenia. O- 
każcie się godnymi tej mi 
sji!” 

ARMIA RADZIECKA, Ma- 
rynarka Wojenna, kierowane 
$ prowadzone przez Stalina z 
honorem wywiązały się ze 
swej historycznej misji, Po o~ 
czyszczeniu ziemi ojczystej od 
zaborców i wojsk ich sprzy= 


mierzeńców, po rozgromieniu Delegacja 


niemieckiej machiny wojen- 
nej, Armia Radziecka poszła 
naprzód poza granice swego 
kraju. Krwią swoich żołnie- 
rzy zdobyła wolność dla u- 
jarzmionych narodów Europy 
i Dalekiego Wschodu, ocaliła 
cywilizację 1 kulturę ludzko- 
ści. 


Armia Radziecka przyniosła 
wolność narodom Polaki, Jugo 
stawili, Czechosłowacji, We- 


gier, Rumunii, Bułgarii, Alba-|niem Związku 


nil I Korei. Zwycięstwa Ar- 
mli Radzieckiej odegrały dê- 
cydującą rolę w oswobodzeniu 
Francji, Włoch, Belgii, Holan- 
dł, Grecji i Luxemburga. 
WSZYSTKIE ZWYCIĘ- 
STWA demokracji ludowej w 
Środkowej i Południowo - 
Wschodniej Europie, jak rów- 
nież zwycięstwa demokracji 
ludowej na Dalekim Wscho- 
dzie, związane są z  istnie- 
Radzieckiego, 


nii, Mandżurii, Norwegii, Da-'z wielkim zwycięstwem jego 


|st zbrojnych w druśtej woj- 
nie światowej. z 
Po zakończeniu wojny ze 
szczególną wyrazistością za 
znaczyły się różnice między 
dążeńiami Armii Radzieckiej, 
a celami armii państw kapita 
listycznych. Oddziały wojsko- 
we Związku Radzieckiego 0- 
puściły terytoria Czechosłowa 
cji, Jugosławii, Polski, Man- 
dżurii, Norwegii, Danii, Korei, 


|dźieckie znajdują się poza fra 
nicami ZSRR tylko tam, gdzie 
zostało to przewidziane przez 
odpowiednie porozumienia 
międzynarodowe, Tymczasem 
wojska Stanów  Zjednoczo- 
nych 1 Anglii znajdują się na 
dal na terytoriach krajów, do 
których nikt ich nie zapraszał 
i gdzie obecność ich posiada 
tylko jeden cel — uzależnić 
od siebie narody tych 3 


ftumaczy ślę pobyt wojse 

A w Chinach, Nima- 
czy się też obecność amery- 
kańskich i angielskich oddzia 
łów wojskowych w Greci 

Si LAT istnieje już ne świe 
cie nowa armia. — armia na- 
rodu radzieckiego, srmia wy 
zwolenia mas pracujących. W 
ciągu tych lat, a zwłaszcza w 
latach drugiej wojny Świato- 
wej, Armia Radziecka dała 
niezliczone przykłady bohater 
skiej walki o wolność wszyst- 
kich ciemiężonych narodów, 
walki za sprawę mas pracują 
cych całego świata, 

Oto dlaczego Armia Radziea 
ka ma tak wielu przyjaciół na 
wszystkich kontynentach — 


Iranu, gdy tylko stało się tojjów, popierać reakcyjne €le- |od Szanghaju do Nowego Jor- 
możliwe. Obecnie wojska ra-|menty w tych państwach. ku; od Londynu do Kalkuty. 


—— 


Chłopi polscy — gośćmi Ukrainy 


Ludzie pracy na Ukralnie cie|zwiedziła w Kijowie 


plo, ho bratersku przyjmują 
rzybyłą do nich w goście de: 
legację chłopów polskich, Je- 
szcze na drodze do Keya na 
pierwszej ukrałńskiej stacji Za 
bołotie, tutejsi chłopi z kołchozu 
imienia Karola Marksa i koleja- 
rze, zorganizowali — przyjaciel- 
skie, gorące przyjęcie dla dele. 
gacji polskiej. Dworzec kolejo- 
wy przyjął odświętny wygiad, 
wywieszono portrety ezłonków. 
rządu radzieckiego ł kierowni- 
ków Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego Stalina, 
Mołotowa i Chruszczowa, jak 
również portret prezydenta: Rze 
czypospolitej Polskiej Bolesława 
Bieruta. Przewodniczący kolcho 
zu K. Bura i delegacja kołcho- 
Źników podali gościom chleb i 
sól na haftowanych serwetąch 
ukraińskich, Po wymianie prze- 
mówleń powiłalnych, przedsta; 
wiciel kołchozu im. Stalina Ku 
lik, opowiadał gościom o osłąg- 
nięciach ustroju  kołchozowego 
i życiu kołchoźników  ukraiń- 
skich. 

Równie uroczyście | radośnię 


miasta Kijowa, 

Delegacja chłopów polskich 
w pełnym składzie była obecna 
w przeciągu trzech dni na na- 
radzie przodowników — rolnictwa 
ukraińskiego w gmachu kijow< 
skiej opery. Z wielką uwagą I 
zainteresowaniem słuchali gośde 
przemówień czołowych przed- 
stawicieli wsi ukrałńskiej, obra- 
dujących wspólnie z kierowni- 
kami władz republikańskich I or 
ganizacji partyjnych nad zagad- 
nieniami dalszego rozwoju rol- 
nictwa: ukraińskiego, 

Przedstawiciel delegacji pol- 
dej Jerzy Knothe wygłosł na 
le przemówienie powital- 
ne, w którym omówił osiągnię- 
cia 1 rozwój spółdzielezości na 
wsi polskiej, opowiadał o życiu 
chłopów polskich, a po zakoń: 
czeniu tego przemówienia I po 
wzniesionym przez delegata pol- 
skiego okrzyku na cześć Stall- 
na, 2.000 delegatów zebranych 
na konferenej, urządziła bu- 
rzliwą owację na cześć przyjaźni 
polsko-ukralńskiej. 


chłopów polskich 


wystawę 
rolniczą. Goście spotkali się i 
rzeprowadzih rożmowy z wy- 
itaymi _ przedstawicielami wsi 
ukraińskiej — Paszą Angeliną. 
F. Dubkowieckim, M. Posm't- 
nym ł Innymi, Wraz z uczestni- 
kami konferencji, delegacja pol- 
ska obecna była na przedsta- 
wieniach opery kijowskiej i wy 
śwetleniu filmu „Miczurin”. De 


|, |legacja polska z wielkim zain- 


teresowaniem zwiedzała w ciągu 
kilku dni Kijów, wykazując 
wielkie zainteresowanie dla ar- 
chitektury i zabytków historycz 
nych stolicy Ukrainy. 

Przedstawiciel delegach chło- 
pów polskich A. Brzoza w roz+ 
mowie z przedstawicielami pra- 
sy oświadczył: 


„Serdeczne przyjęcie, jakie 
okazano nam na Ukrainie | 
wszystko to, co widzieliśmy i 
widzimy w Kijowie, do głębi 
wzruszyło członków naszej dele 
gacji W Kijowie zaproszono 
nas na naradę przodujących lu- 
dzi wsi kołchozowych. Trudno 
opisać ogromne wrażenie, ja- 
kie wywarła na nas ta narada. 
Zachwyceni jesteśmy ogromnym. 
szacunkiem, jakim otacza się 
tutaj prostych ludzi pracy. za- 
chwyceni jesteśmy atmosferą 
bliskości 1 rzeczowego,  głębo- 
kiego kontaktu, jaki łstnieje 
między kierownikami Ukrainy, 
a kolchoźnikami, który tak ja- 
skrawie przejawił się na tej na- 
radzie przodowników. Silne wra 
żenie wywarła na nas skupio- 


na uwaga, z jaką Nikita Chru- 
szczow słuchał przemówień koł 
choźników, jak również jego 
pytania i uwagi, jakie czynił 
on po przemówieniach, Widać 
było, że łączy go bliska, osoit- 
bista znajomość z wieloma 
przodującymi ludźmi kolchozu i 
ich sprawami. Nigdy nie zapom 
nimy prostej, pelnej głębokiej 
treści i patosu mowy Nikity 
Chruszczowa, Której nie trzeba 
było tłumaczyć, ponieważ wszy 
scy członkowie naszej delegacji 
doskonale ją zrozumieli. Zazna- 
jomiliśmy się w czasie narady. 
z wybitnymi ukraińskimi kobe 
tami — bohaterkami pracy — 
Paszą Angelinq, Heleną Chobta 
i innymi, Dało nam to możne: 
przekonać się, że ustrój kołcho 


Odrodzenie chluby radzieckiego przemysłu 


Stalingradzka Fabryka Traktorów pracuje już pełną parą 


4 1945 r. zespół robotników, 
techników i urzędników Sta- 
Iingradzkiej Fabryki Trakto- 
rów przesłał Stalinowi meldu 
nek o odbudowie fabryki i wy 
produkowaniu pierwszych 500 
sztuk traktorów  gąsiennico- 
wych. Stalingradzka Fabryka 
Traktorów, stworzona w okre 
sle pierwszej płęciolatki, fa- 
bryka, która odegrała tak do- 
niosłą rolę w przebudowie te 
chnicznej rolnictwa  radziec- 
kiego, została całkowicie zbu- 
rzona przez najeźdźców hitle- 
rowskich, dzieląc losy bohater 
skiego miasta Stalingradu 

W styczniu 1944 roku rząd 
radziecki powziął decyzję o od 
budowie stalingradzkiej fabry 
ki traktorów. 


ależało odbudować | zabu- 

dować setki tysięcy me- 
trów kwadratowych powierz- 
chni produkcyjnej 1 mieszka- 
niowej. setki gmachów, prze- 
znaczonych na składy orar 
znaczną ilość budynków prze- 
znaczonych na cele kulturalno 
oświatowe. 


17 czerwca 1944 roku, w. 
dniu 14-ej rocznicy istnienia 
fabryki nowo-odbudowana ha 
la montażowa wypuściła pierw 
szy traktor. Tak więc po dwu 
letniej przerwie ponownie u- 
ruchomion stalingradzką fa- 


chamianie każdego nowego 
korpusu fabrycznego miało 
charakter wielkiego zwycię- 
stwa załogi. Obok fabryki po 
wstało z gruzów 1 osiedle robo 
tnicze z doskonale urządzony 
mi domami tonącymi w ziele- 
nt 


drodzona  Stalingradzka 
Fabryka Traktorów coraz 
bardziej zwiększa tempo pro- 
dukcji. W porównaniu z ro 
kiem 1947 załoga fabryki 
zwiększyła w roku'1948 pro- 
dukcję traktorów prawie dwu- 
krotnie. Znacznej zniżce ulezł 
nakład pracy przy produkcji 
jednego traktoru, praz spadły 
koszty własne produkcji, 
Oddziały stalingradzkiej ta 
bryki traktorów wyekwipowa- 
ne są w najbardziej nowocze- 
sne narzędzia produkcji. Zmon 
towano przeszło 100 linii taś- 
mowych, "wyposażonych w 
wielką flość wysoce wydaj- 
nych i wyspecjalizowanych 
warsztatów mechanicznych, w 
lewary mechaniczne 4 specjal 
ne urządzenia transportowe. 
ównolegle ze wzrostem 
fabryki, rosły także kadry 
jej załóg. Fabryka, odczuwają. 
ca w swoim czasie brak robo- 
tników 1 techników wielu za- 
wodów, w stosunkowo krót- 
kim okresie czasu wychowała 


lata temu, dnia % lutego|brykę traktorów. Kolejne uru-|1 wyszkoliła tysiące nowych, 


wysoce  wykwalifikowanych 
specjalistów. Obecnie wielu 
robotników pracuje w fabryce 
jednocześnie na dwóch. trzech 
i więcej warsztatach, wypeł- 
niając codziennie po kilka 
norm, 

Za pełną poświęcenia pracę. 
w dziedzinie odbudowy fabry 
ki i wyprodukowania pierw- 
szorzędnych traktorów odzna 
czono najwyższymi nagroda- 
md państwowymi orderami i 
medalami setki pracowników. 
fabryki, 

talingradzka Fabryka 

Traktorów już oddawna 
pracuje według planów, usta 
lanych na każdą dobę, przy 
czym produkcja traktorów 
wzrasta z każdym dniem, Przy 
stępując do współzawodnictwa 
o wypełnienie planu pięciolet 
niego w ciągu 4 lat załoga fa 
bryki traktorów zobowiązała 
się nie tylko wypełnić plan 
produkcji traktorów w roku 
1949, lecz również znacznie go 
przekroczyć, 


Tak oto z wol! włeln tystę- 
cy ladzi radzieckich przy po- 
mocy rządu 1 dzięki trosce to 
mures fapa przywrócono 

4 a en z oteźniej 
szych zakładów a AE ra 
dziecklego, — Stal 
Fabrykę Traktorów. 


zowy rzeczywiście daje wolność 
koblecie I stwarza wszelkie wa 
runki dla jej równości z męż- 
Czyzną. 

Liczne wystąpienia na narńć 
dzle ArI kołchoźników 
ich opowiadania o wspaniałych 
osiągnięciach produkcyjnych, a 
dobrobycie jeszcze raz przeko+ 
nały członków naszej, delegacji 
o potędze ustroju kołchozowe* 
go i o jego przewadze nad ins 


dywidusinymm gospodarstwem 
chłopskim. 

Na rezydenta Akae 
demii Nauk Rolniczych Trofima 


Łysenko, cenne, (JAKIE Tas 
dy, jakich udziejał on kołchoźm 


ść | kom, jego wskazówki, jak nale 


ży zorganizować wiosenny siew 
i inne wskazówki, dotyczące za 
gadnień rolnictwa, przekonały 
nas, że w Związku Radzieckim 
nauka rzeczywiście służy naro- 
dowi. 

Wszyscy członkowie naszej 
delegacji zachwyceni są Kijo“ 
wem. W ciągu kilku dni ogląda 
liśmy jego zabytki, zwiedziliśmy 
wystawy £ teatry. Kijów jest 
już w znacznej mierze odbudo= 
wany mimo ogromnych znisze 
czeń, jakie poczynili w nim o 
kupanci, Na każdym kroku wis 
dać, jak wielkie jest przywiąza* 
mie narodu do swego miasta.;x 


Nasi delegaci bardzo długo za 
trzymali się na wystawie ludos 
s) twórczości ukraińskiej 4 
mają zamiar zwiedzić ją po 
wtórne, Z zachwytem ogląda: 
liśmy wystawę prac kobiet ne 
kraińskich, . wake zabawki 
dziecinne í wyroby garncarskie. 
Każdy przedmiot wystawiony 
na tej wystawie świadczy o zrę 
cznej pracy ; szczęśliwym ży* 
ciu narodu, Wystawa poświęcona 
ruchom partyzanckim pokazała 
nam ogromną rolę, jaką odegra 
li partyzanci w walce z najeźdź 
cą. 

Wdzięczni jesteśmy za brater 
skie, ciepłe przyjęcie, Na zapro 
szenie przedstawiciel kołchozów 
delegacja nasza wyjętaża 18-go 
lutego w teren, gdzie zapozna 
się z doświadczeniem wielkich 
gospodarstw kolektywnych I ży 
ciem kołchośników. delań prze 
konany, że nasz pobyt w tere- 
nie będzie dla nas niemniej © 
wocny, „aniżeli pobyt w stolicy 


iką | Ukrainy: 


A. ©. 


W. Ażajew 


—EL 


Daleko od Moskwy 


— Prawdopodobnie przykład ten podobny jest do 
przykładu Batmanowa i Sikorenki. 

— Możliwe. Może to wynika z ich różnego stosunku 
do siebie. Z tego że u jednego stępiło się uczucie wy- 
magalności wobec siebie samego? Widocznie Tierochow 
rozwijał się prawidłowo, Jefimow zaś nieprawidłowo. 
Na początku byli obydwaj bardzo dzielni, pokazali się 
w dobrym świetle i obydwóch wysunięto na kierowni- 
cze stanowiska.. W tym przesunięciu Tierochów wi- 
dział jedynie awans fa który trzeba było zasłużyć. Uczył 
się przez cały czas i drogą korespondencji skończył in- 
stytut moskiewski. Jefimow zaś myślał, że to wysu- 
nięcie jest jedynie naturalnym uznaniem jego zalet. Po- 
myślał sobie, że już doszedł do doskonałości. A może 
ja nie mam racji Aleksy? Załkind wzruszył ramionami, 
gdyż zauważył po drodze wyrwę zwolnił bieg i popro- 
wadził maszynę drogą okrężną. — A mo» nie Jefimow 
był temu winien, a my którzy za szybko wysunęliśmy 
go? Jak przyjemnie jest, przyjacielu Alosza, dostrze- 
gać powodzenie ludzi, jak przykro notować ich porażki! 

Szkło zamarzło, co przeszkadzało Załkindowi widzieć 
drogę — musiał jedną ręką ocierać szron. Aleksy od- 
rzucił głowę i zamknął oczy. 

„ Dawno już miasto z jego długimi dzielnicami stan- 
dartowych domków zostało poza nimi Przez pewien 


czas droga wiła się pośród zaśnieżonych pagórków. Za 
ostatnim pagórkiem odrazu otworzył się widok na dziel- 
nicę fabryczną położoną na obszernej równinie: ulicę 
były prawidłowo splanowane, jezdnie były zabrukowa- 
ne, trotuary asfaltowe, cztero i pięciopiętrowe domy z 
cegieł oraz dziesiątki małych domków okrążonych wy- 
sokim płotem. 

— Jak myślisz Alosza dokąd ja ciebie przywiozłem? 
Załkind nie mógł się powstrzymać od śmiechu. Pamię- 
tasz, jak po przyjeździe tutaj ciskałeś się, że za dużo 
reklamowali Nowińsk, że to nie jest miasto, a po prostu 
jakiś teren pod budowę! A teraz przyjrzyj się, bu- 
dynki fabryczne, mieszkalne domy, szpital wszystko wi- 
dać, nawet maszyny. A jeśliby tobie wypadło być tu- 
taj przed ośmiu laty to zobaczyłbyś tylko nanajskie fan- 
zy głuchą tajgę... 

W dużej poczekalni zatrzymała ich sekretarka. 

U Dyrektora przed chwilą rozpoczęło się posiedzenie. 
Wybaczcie mi towarzyszu Załkind ale muszę zapytać 
jak postąpić. Wróciła natychmiast pozostawiając drzwi 
do gabinetu otwarte. Prłszę wejść. 

Tierochow zgrąbny, czysto ogolony, ubrany w nowy 
granatowy garnitur wstał na ich spotkanie. Wstali rów= 
nież akei obecni. 

— Rozmowa nasza będzie bardzo krótka, powiedzłai 
Tierochow do Załkinda. Jeśli nie Spaad to ke 
dziemy kontynuować nasze posiedzenie, które potrwa 
jeszcze dziesięć minut. 

— Proszę bardzo — Le się Załkind. — Posłucha- 
ay Ciekawe na kor tel sj krą się posiedzenie w 
abryce amunicji X na Dalekim Wschodzić iel- 
kim dniu 7 listopada. x SĘ kr 


— Jak ci jest wiadomo Michale Borysowiczu ostatnia 
zajmujemy się usilnie przejściem naszej fabryki na no- 
wy szczebel w dziedzinie produkcji specjalnej, — Tie- 
rochow mówił spokojnie spoglądając raz na Załkindą 
raz na Kowszowa. Właśnie dzisiaj w dniu 7 listopada 
wprowadzamy trzy wielkie inowacje. System taśmowy 
odlewni, system produkcji ciągłej w oddziale mecha 
nicznym i godzinowy rozkład operacyjny w całej fa- 
sbryce, Od rana wszystkie oddziały będą na tzw. sta 
lińskiej wachcie, Obecnie kończy się pierwsza zmiana 
i sprawdzamy wyniki, Ą 

Posiedzenie trwało w dalszym ciągu. Tierochow pro- 
wadził go bardzo szybko. Każde sprawozdanie tor 
minutę albo dwie, niezależnie od tego kto je składał — 
majster oddziału, technolog czy główny inżynier. Wszys= 
cy rozumieli sedno sprawy już z pierwszego słowa. Na- 
leżało tylko, poinformować o wyniku albo o nieporząd= 
kach lub też wyjawić swoje pretensje. Nie podnosząc 
ku, ze EO RORY” ani jednego niegrzecznego 
e ŚRI robił wymówki naczelnikowi aprowiza- 


Po krótkiej przerwie zwrócił się do głó: i 
czera oraz do naczelnika oddziału męchaniannką 2 


LEJ 


* 


Rr. s 


Rozwój oświa 


Związki Z awodowe organizują współzawodnictwo pracy oświatowo-kulturalnej 


„ Toczył się niedawno w Ło- 
dzi proces przeciwko księdzu, 
jego gospodyni i spekulantom 
wiejskim, którzy napadli i po 
bil poznańskich studentów, 
prowadzących inwentaryzację 
zabytków sztuki w Gorzkowi 
cach i Kamieńsku. 
Oskarżonych — jak ujaw- 
nił przewód sądowy — do tej 
zbrodni pchnęia wrogość do 
ustroju demokracji ludowej i 
socjalizmu. Ale między tymi 
przestępcami znalazł się mło- 
dy chłopak, syn wyrobnicy 
wiejskiej, analfabeta, który 
również uległ podszepiom wro 
gów i brał udział w napadzie. 
Za popełnione przestępstwo 
spotkała go kara, sprawiedli- 
wości stało się zadość. 
Wypadek ten jednak musi 
nam ciągle przywodzić na pa 
mięć prawdę, że niewiedza i 
zacofanie bardzo często wyko 
rzystywane są przez wrogów 
przemian ustrojowych. I prze 
ctwnie szeroko otwarte 
drzwi świetlic, bibliotek, tea- 
trów i szkół to jedna z naj- 
większych gwarancji sukce- 


sów w budownictwie socjali- [go 


stycznym. 
Zrozumienie tej prawdy 
jest duże. Między zrozumie- 


niem jednak, a konkretną pra 
cą organizacyj 
powyż istnieje 
pewna przestrzeń, którą nale 
ży stosunkowo szybko prze- 
być. Chcemy dziś powiedzieć 
właśnie o tym, jak tę prze- 


strzeń od ogólnych sformuło- ję 


wań ideowych do codziennej 
pracy, zdecydował się prze- 
bywać Związek Zawodowy 
Włókniarzy — jego e 
Kultury i Oświaty oraz w: 
stkie inne Związki Zawodo- 
we. Aby pracy swojej na tym 
odcinku nadać właściwy 
mach i organizacyjne łożysko, 
zwołano ostatnio w tym celu 
konferencję przewodniczących 


Rad Zakładowych. dyrekt 
rów fabryk 1 kierownik 
świetlic. Ć 


+4 Terenem, na którym szero- 
ka akcja oświatowoskultaral- 


na jest prowadzona, są prze-|ś 


de wszystkim świetlice. Toteż 
tej formie pracy poświęcono 
najwiecej uwagi. Dotychczas 
istnieją w naszym mieście 
świetlice urządzone | prowa- 
dzone wzorowo jak na 
przykład w PZPB Nr 8 — a- 
stnieją również świetlice 
zaniedbane pod każdym wzślę 
dem. I dlatego pierwszym kro 
kiem w tej pracy powinno 
być doprowadzenie świetlic 
do właściwego stann technicz 


al 


botników, by na koszt insty- 
tucji, tam, gdzie tego rodzaju 
potrzeba istnieje, doprowa- 
dzili świetlicę do właściwego 
stanu używalności. Trzeba tu 
od razu powiedzieć, że pew- 
na — nieznaczna zresztą — 
część dyrektorów nie docenia 
znaczenia świetlicy, że niepo- 
trzebnie rozdziela w fabryce 
zagadnienia produkcyjne ~ od 
zagadnień _ kulturalno-oświa- 
towych. Podstawowe organi- 
zacje partyjne, Rady Zakła- 
dowe, kierownicy świetlic mu 
szą temu zjawisku zdecydo- 
wanie przeciwdziałać. 
Wydziały Kultury i Oświa- 
ty przy Związkach Zawodo- 
wych, stawiają przed sobą ści 
le określone zadania, Sięga- 
ją do wypróbowanezo środka 
działania klasy robotniczej — 
do współzawodnictwa, Świe- 
tlice będą zatem współeawod- 
niczyły ze sobą przede wszy- 
stkim w dziedzinie walki z 
enalfabetyzmem. Po śporzą- 
dzeniu dokładnych spisów 
analfabetów do- 
Istniejące zespoły te 
aju znacznie wzrosną. 
W rezultacie do 1951 roku nie 
powinno być w Polsce ani je- 
dnego człowieka, który nle 
posiedałby elementarnych za- 
sad a | czytania, 
Akcja współzawodnictwa 0- 


|szynowymi — te magadnienia 
rozwiązywane będą przede 
wszystkim przez Związki Za- 
wodowe, które w każdym za- 
kładzie pracy stworzą odpo- 
wiednto przygotowane zespo- 
ty. r 

Każđa świetlica w określo- 
nym czasie współzawodnicze- 
nia postawiła poza tym przed 
sobą ambitny cel zorganizo- 

zespołu tanecznego, na 
uczenia robotników odwiedza 
jących świetlicę pieśni robot- 
niczych 1 powiększenie frek- 
wencji o 100 procent, 

Jak z powyższych uwag wy 
nika, plan współzawodnictwa 
jest konkretny. Tam, gdzie 
to tylko jest możliwe, regu- 
luje go ścisle określona cyfra, 
nie ma miejsca na dowolność 
i przypadkowość. 

Na konferencjach — Zwiąż 
ku Zawodowego Włókniarzy 
I Innych związków poświęco- 
nych współzawodnictwu kul 


Towarzysze z PZPB nr | na] 
podstawie licznych. danych o 
wynikach produkcyjnych stwier- 
dzili. że wzrostowi wydajności 
pracy w ich zakładach bynaj- 
mniej nie towarzyszy wzrost Ja 


również organizacje 
dokształcających w dzie- 
ie wiedzy politycznej, hl- 
mej, geograficznej Itd. 
wodnictwo świetlieo- 
we doprowadzić ma również 
do tego, że po dwóch mlesi 
cach w każdej Świetlicy bę- 
dzie istniała czytelnia i biblio 
teka. Fundusze na ten cel są, 
zaopatrywanie świetlie w pi- 
sma | książki posłada już dziś 
w poważnej mierze charakter 
zorganizowany, w , nafbliż- 
m czasie chodzi o uspraw- 
nienie tej akcji. 

W ramach ogólnokrajowej 
ywy kulturalnej Związ- 
ków Zawodowych bardzo waż 
nym zagadnieniem jest rów- 
i stworzenie w- kóńżdej 
specjalnego kącika 
awodnietwa pracy. W 
aciku tym pierwsze miejsce 
zająć powinna gazetka Ścien- 
na, która obrazowałaby osią 
gnięcia i zaległości w wyko- 
nantu planu, która zapozna- 
wałaby załogę fabryczną z 
przodownikami, z ich meto- 
dami pracy | z wynalązczością 
robotniczy. 

W ramach  zalntcejowanego 
przez Związki Zawodowe 
współzawodnictwa znajdzie 


nego i estetycznego. 
celu zostało w 
rozporządzenie _ Ministe; 
Przemysłu | Handlu, które za 
leca dyrektorom fabryk za- 
trudniających ponad 100 ro- 


stwa 


lane specjalne | g: 


również konkretne formy of- 
acyjne problem pogłębia 
nia, sojuszu robotniczo-chłop= 
skiego Szefostwa fabryk 

mi samonomocowymi, 


nad 


| 


kości produkcji. Wręcz. przeciw 
nie nawet: stwierdzili, że w o- 
statnich czasach jakość produk- 
cji pogarsza się. Aktyw partyl- 
ny zakładów, świadom wszelkich 
sirat, jakie powoduje niska ja- 
kość produkcji, uważa, że bez- 
pośrednim obowiązkiem organi. 
zacji partyjnej jest rozpocząć 
energiczną akcję partyjną w ce 
lu zmiany tego niebezpiecznego 
stanu rzeczy. 

Dlatego też przedpołudniowe go 
dziny ostatniej niedzieli poświę- 
elli zebraniu członków partii — 
przodowników pracy. kierowni- 
ków pracy, majstrów i dyrekto- 
rów, na którym omówili plan 
tak zwanej akcji „J“, to jest 
walki o podniesienie jakości pro 
dukcji, 

Należy stwierdzić, że rozpo- 
częcię przez organizację partyj- 
ną wspomnianej akcji właśnie 
w okresie rozpoczęcia w skali 
ogólnokrajowej akcji oszczędno- 
ściowej, jesł szczególnie ważne. 
Podniesienie bowiem jakości na 
szej produkcji stanowi poważny 
czynnik w zmniejszeniu strat, 
w stworzeniu dodatkowych re- 
zerw finansowych. jest poważ- 
nym wkładem w ogólną akcję 
oszczędnościową 

Jak wielce sprawa jakości pro 
dukcji PZPB nr -1 jest ważna 
nie tylko dla PZPB nr Í, ale 
i z punktu widzenia ogólnopań- 


nad 
stacjami trakiorowo-ma- 


Nasi korespondencji pisza 


Wydział Gospodarczy MZK 
ma bardzo szeroki zakres pra- 
cy | obowiązków. Kierownik Wy 
działu musi pamiętać o taborze 
samochodowym i konnym, o ku 
chni, piaskowni, posterunkach, 
wośnych i portierów, o gospo- 
darstwie ogrodniczym. hodowli. 
bydła i trzody, rozładunkach i 
zalądunkach, o sprawdzeniu i 
rozprowadzeniu różnego rodzaju 
materiałów i o wielu innych je 

ze sprawach jących 
się wyliczyć. 

Najgorzej właśnie przedstawia 
się sprawa sprowadzania i roz- 
prowadzania materiałów lechnicz 
nych, 


Diicerawie Wojska Po 


Przodownicy 


pracy 


ich zapra: 


zają, poczytując sobie za za- 


na sali, czy uawet w prezy 


wio w szkole ofiser- 
odbyła się uroczystość pro 
ji, Zaproszono i nas—przo- 
downików pracy. Podejmowano 
mes  sordecznie i i 
Puzskonaliśmy się, 
my oficer Wojska 
to nie ten przedwojenny. 
my, í napuszony. 


Coś iu trzeba zmienić 


ność uczestniczenia | z 


t obceność bohaterów pra-| roś 


Jak to wyglą: 
Napływające 
btorcze i 


? 
dokumenty od: 


kom taboru — zależnie od ja: 
lub dostawy. Często zdarza się, 
że po dokonanym. rozdziale na 
pływają nowe zamówienia, wy- 

jące natychmiastowego y 
Opiewają one na 50, 
więcej kilogramów 1 
za każdym rażem trzeba wy- 
samochód lub koni 
o w jedno i to samo miej- 
Tabor jest ograniczony, a 
mie zawsze jest „pod tę- 
ka“ środek transportu, 


stego-spone tuu 


szy oficer to syn ludu, 

im wszystkimi Wez 
Najlepiej się czuja w oto: 
nju ludzi prost 
znów nie krępują < 


Słuchając przemówień i pie. 
éni Gpiowanych przez młodych 
oficerów doszliśmy do przeko- 
nania, że możemy spokojnie bu 
dować Polske | Socjalistyczną. 
Na straży m 
stoi domolratyc: 


Korespondent fabryczny 
M. 


ZPB Nr 1 


przekazowe Wydział; dwa wagony koksu, dwa wag: 
Gospodarczy rozdziela pracowni| ny soli, jeden wagon termiłu". 


kości, ilości i mfejsca pobrania |pania — rura pękła”. 


stwowego, 1 jak wielką wagę 


A tu dzwoni telefon: „Podsta 
wiono cztery wagony węgla, 


„Potrzeba trzech ludzi do ko 


„Rozesłać węgiel i obiady na 
posterunk:!* p 

Wydział musi tymczasem cze- 
kać, af zacznie wracać labor I 
ludzie. 

Wracają. i 

— Co tak późno? 

— Nie było magazyniera — 
czekaliśmy godzinę. 

— Było zamknięte, 

— Towar nie było gotów. 

— Formalności w biurze trwa 
ły długo. 

Zdarza stę jeszcze inaczej. 

Przywożą materiał. rozładowu 
ją go, a na drugi dzień okazu- 
de się, że to nie ten. Trzeba 
odesłać | przywieźć właściwy 

Dwóch woźniców wysłano po 
w różne miejsca. Obaj 
po_kilku godzinach bez 


niczego. Pomylono im  doku- 
menty. 

Czy tak szkodliwy stan rzeczy 
można zmienić? tpliwie 


ak. 

Należy tylko przy rozpłano- 
wywaniu pracy przewidzieć 
zgóry jakość i ilość materiału 
i tak robić zamówienia, by od- 
powiadały one potrzebom. Wy- 
działu Gospodarczego — w ilo- 
ści. ssortvmencie i- terminie, 


turalno-oświatowemu wypo- 
wiadało się wielu kierowni- 
ków świetlic, przedstawicieli 
d Zakładowych 1 dyrekto- 
w. Wszyscy doceniali zna- 
czenie nowej, wielkiej inicja- 
tywy, nazywając akcję współ 
zawadnictwa w związku 2 ma 
jącym się wkrótce odbyć kon- 
gresem Związków Zawodo- 
wych — Czynem  Przedkon- 
gresowym. Padały zobowiąza- 
nia, przyjmowane były we- 
zwania. Do niektórych zagad- 
nień wrócimy jeszcze w spe- 
cjalnych artykułach. Podkre-, 
Ślić należy sprawę najważniej 
szą. Klasa robotnicza podej- 
jedną trudną 
a zwycięstwa. 
Jest dziś dość sił w kłasie ro- 
botniczej, ab" również przed- 
kongresowe współzawodni- 
ctwo kulturaino-oświatowe 
doprowadzić do pełnego suk- 
cesu. 


Antoni Pokorski 


do tej sprawy przywiązuje par 
tia świadczy fakt, że na zebra- 
nie przybył. przedstawiciel Komi 
tetu Centralnego tow. Kuszko 


i że w obradach nad sprawą 
podniesienia jakości — produkcji 
brał udział członek KC, l-szy| 
sekretarz Komitetu Łódzkiego, 


PZPR — tow. Dworakowski, 
Dyrektor zakładów tów. Ni 
wieki _ zobrazował przyczyny 
obniżenia się jakości produkcji 
i wskazał, co należy zrobić hy 
jakość produkcjj szybko i w 
znacznym stopniu podnieść. 

W dyskusji ujawnione zostały 
liczne braki w_pracy personelu 
technicznego. Tow. Zajączkow» 
ska ze łzami w oczach mówl- 
ła o niektórych majstrach, kt 
rzy zaniedhują swoją pracę i 
n'e udzielają robotnikom tej po 
mocy, jaką obowiązani są udzie 
lać. Tow. Derewenda mówił o 
złej pracy czyszczelni i sku- 
balni, która miedość pilnie u- 
suwa bledy w tkaninie powsta- 
łe-w tkaln. Z miejsca jednak 
spotkał się z odpowiedzią, że 
choć uwagi jego są słuszne, ło 
należy tak postawić pracę w 
tkalni, by błędy w ogóle mie po 
wsławały, lub, by ich powsta- 
wało bardzą mało. 

Tow. Śliwiński, zastanawiając 
się nad” sposobami poprawy sy- 
tuacji stwierdził. że nieodzow: 
nym. tego warunkiem jest zmo- 
bilizowanie do tej akcji całej or 
ganizacji party jnej. 

O tym właśnie szczegółowa 
mówił tow. Dworakowski: spa- 
dek jakości produkcji jest wy- 
nikiem pewnej demobilizacji 
członków partii. Również nie- 


Inaczej praca Wydziału będzie 
kuleć nadal, a więc będzie ku- 
leć prača calego naszego przed 


Indyjski 


nifestacja z udziałem powyżej 
50 tysięcy młodych robotni- 
ków” ind: 


ROW RZN RZE ZY Bi LBA ES 
PZPR-owcy z PZPB Br 1 podejmują walkę 


o podniesienie jakości produkcji 
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21 -LUFY 
MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ SOLIBARKOŚCI 


21 lutego 1946 roku w In- 
ich marynarze 


z młodzieżą walczącą przeciw kolonialnemu uciskowl 


` W okresie drugiej wojny 
światowej, gdy siła państw 
kolonialnych zachwiała się 


Floty Morskiej "oz 


poczęli powstani 
rządom imperialistów angiel- 
skieh. Dokładnie w rok póź- 
niej młodzież Egiptu, prote- 
stując przeciwko represjom 
Anglików w stosunku do miej 
scowej ludności, rozpoczęła 
zbrojną akcję przeciw okupan 
tom brytyjskim. 

W 1948 roku dzień 21 lute- 
go został proklamowany Mię- 
dzynarodowym Dniem Soli- 
darności z młodzieżą, walczą- 
cą z uciskiem kolonialnym. 
Był to trzeci dzień Konferen- 
cji Młodzieży Azji Południo- 
wo-Wschodniej, zwołanej pod 
hasłem walki z uciskiem ko- 
lonialnym. W tym dniu odby- 
ła się w Kalkucie potężna ma 


dbalstwo ze strony niektórych 
majstrów į niektórych ogniw a- 
dministracji jest wynikiem roz- 
łużnienia kontroli organizacji 
partyjnej nad ich pracą. Orga- 
nizacja partyjna musi zdobyć się 
na najaktywniejszy wysiłek w 
celu podniesienia jakości pro. 
dukcji. Jak w 
przedkongresowego, który wla- | 
śnie dzięki mobilizacji ofganiza 
cji partyjnej dał fabryce po- 
ważne osiągnięcia, musi i teraz| 
być wprowadzona odpowiedzial: | 
ność wszystkich ogniw partyj 
nych i wszystkich aktywistów 
za podniesienie jakości produk- 
cj poszczególnych oddziałów. 
Organizacja partyjna musi w 
walce o podniesienie jakości 
produkcji zaktywizować 
Zakładową I organizacje maso- 
we w fabryce. Wszystko to ra 
zem wzłęte musi spowodować 
poprawę jakości produkcji za- 


kladów 

— Tego — mówił w zakoń: 
czeniu tow, Dworakowski — 
oczekuje od organizacji par- 


tyjnej PZPB nr I Komitet Łódz 
ki PZPR i Komitet Centralny 
naszej partii. 

Tok debat na wspomnianymi 
zebraniu świadczy o tym, że 
aktyw partyjny w PZPB nr I 
uświadamia sobie swoją szcze: 
gólnie wielką odpowiedzialność 
za wytworzoną sytuację, i rolę, 
Jaką m4 spełnić w jej poprawie. 
O planie podjętej w tym klerun 
ku akcji} o jej wynikach będzię 
my informować naszych Czytel 
ików w najbliższych numerach 
Głosu”. A. 


Uwaga! Redaktorzy 


Wa wtorek dn. 22 lutego o godz. 
17-0j w Redakcji Głosu (Piotrkow. 
ska 86 III piętro) odbędzie się 
seminarium dla redaktorów fa 


m 


sięhiorstwa. 


Korespondent „Głosu  Robot- 
+ niczego”. J. Szałkiewicz 


brycznych gazetek ściennych, na 
które zapraszamy komplety redak- 
cyjne wszystkich łódzkich zakła- 
dów. pracy. 


okresie czynu | 


je _ przeciwko |pod naporem agresji nierniec- 
kiej i japońskiej, młodzież na 
rodów kolonialnych 
w pierwszym szeregu do wal- 
ki przeciwko faszyzmowi i im 
perializmowi. O co walczyła? 
Walczyła przeciwko najeżdź- 
com japońskim i walczyła o 
wyzwolenie 


stanęła 


spod dawnego 


tradycyjnego" ucisku kolo- 


nielnego. Gdy jednak po za- 
kończeniu działań wojennych, 
po obaleniu faszyzmu niemiec 
kiego i japońskiego w kolo= 
niach w dalszym ciagu trwa- 
ją rządy imperialistów — na- 
rody kolonialne, a wraz z ni- 
mi młodzież — walkę swoją 
kontynuują. W walce tej mło 
dzież ma po 
czucia sympatii 1 solidarności 
całej światowej młodzi 


jej stronie u- 


y po 


stępowej, której przewodzi 


Światowa Federacja Młodzie= 
ży Demokratycznej, 


Walczy bohatersko I zwy= 
cięsko młodzież Chin, walczy 
młodzież Vietnamu, Indonezji, 
Malal, Ameryki Łacińskiej, 

Na Międzynarodowej Kon- 
terencji Młodzieży Pracującej, 
odbytej w sierpniu ubiegłego 
roku w Warszawie, delegaci 
młodzieży kolonialnej mówili; 
Walczymy z przemocą; wal= 
zymy z naszym wrogiem na 
rodowym I klasowym. Wal- 
czymy | walczyć będziemy aż 
do. ostatecznego zwycięstwa, 
które niezawodnie wkrótce na 
stąpi. Wiemy, że nie jesteśmy 
samotni, wiemy, że z nami je 
steście Wy, drodzy towarzysze 
radzieccy, polscy, bnłgarscy, 
czescy i węgierscy. Wasza 0- 
fiarna praca w budowie ustro 
ju sprawiedliwości w waszych 
krajach jest pomocą w naszej 
walce", 

Młodzież polska, jak 1 mlo- 
dzież Innych krajów nie z3- 
wiedzie swych towarzyszy £ 
kolonii. W dniu, w którym 


wyrażamy nasze uczucie s0+ 
lidarności z jej walką, zda+ 
jemy sobie sprawę: naszą Co= 
dzienną pracą w fabrykach 1 
kopalniach, naszą codzienną 
pracą w szeregach organiza= 
cji młodzieżowych, w hufcach 
harcerskich i w szkołach nie= 
słemy pomoc naszym walczą- 
cym braciom w ich walce £ 
uciskiem kolonialnym. 


A. Nasielski 
Członek Zarządu Miejskiego 


Związku Młodzieży Polskiej 
w Łodzi 


gazetek ść ennych 


W środę dn. 23, bm. o godz. 9 rae 
no odbędzie się w lokalu świetlicy 
KW. PZPR przy ul, Piotrkowskiej 
55 ODPRAWA. 

redaktorów fabrycznych gazetek 
ściernych z całego województwa, 

K.W. PZPR 
Wydział Propagandy, 


Oszczędzanie papieru—rzecz ważna! 


Przy opracowaniu filmów za- 
granicznych zużywa się w La- 
boratoriach PP. „Film- Polski** 
duża papieru na napisy polskie, 
które ze względów /technicz. 
uych muszą być najpierw wydru 
kowane, a potem sfotografowa. 
ne i wkopiowane do filmu, Prze 
ciętnie do jednego filmu zuży: 
wa się około 1000 kartek wyso- 
kogatunkowego, kredowego ps- 
pieru w cenie zł. 5 za sztukę, 

Majster montażowni zagra- 
znej, tow. Domański opraco 
wał nowy sposób używanif” pn- 
pieru, dzięki któremu przedsię. 
iorstwd zaoszczędzi okóło 3N0 
ysięcy złotych rocznie, . Zesta. 
sowat on mianowicie do apara- 


wanie napisów, wydrukowanych 
ra odwrocie już rez użytych kar 
tek papieru, Dzięki temu każdy 
pupier może być dwukrotnie zu 
drukowańy i zużyty, a niezależ 
nie od tego można użyć starych 
druków z przed trzech lat (przy 
gotowane do wysyłki do Cev- 
trali. Odpadków) co da Około 
1.800,000 zł. oszczędności. Pró- 
by wykazały, że przesłona, za. 
stosowana przez tow Domańskie 
go funkcjonuje bez zarzutu i 


mie nie stoi na _ przeszkodzie 
wprowadzeniu w życie tej póży 
tecznej inowacji. 

Dnin 27 stycznia 1049 roku 
tow Domański przesłał do Dy- 
rekcji swój projekt i próbki no 


wych druków, a w tych dniach 
pia 


pmaliśmy z Warszawy 
mo akceptujące bez zastrz 
wyualazek tow, Domańskiego, 
Korespondent „Głosu Robot 
niezegoć* RZ, 


Naszej Garbarni Nr 2 grozi 
brak wody Od roku już Rada 
Zakładowa, kierownictwo zakła 
dów i nasza partia czynią 
rania o wybudowanie now: 
dni na naszym terenie, 
nie doprowadzenie ruroe 
miejskiegą. Studnia, którą 
siadamy nie wystarcza nam. 
Dotąd radziliśmy sobie w ten 
sposób, że Straż Pożarna dowo- 
zita nam codziennie wodę. Obce 
nie dowóz ten ustanie. Co wte- 
dy zrobimył W jaki sposób wy+ 
konamy plan? 

Wydział Budowlany Łódz- 
kich Zakładów Garbarskich po- 
stanowił wprawdzie wybudować 
ię głębinową kosz- 
tem 4 milionów złotych, ale na 
realizację tego zamierzenia dłu 
go jeszczo trzeba czekać. Bu- 
dowa studni musi trwać około 


tas 


agu 
po 


pół roku. Poza tym bardzo tris 
dno o pompę do studni głębi 
nowej, Zanim nam jy dostarczą, 
upłynie drugie pół roku. W mię 
dzyczasie czynna obecnie stud 
nia może się zepsuć i zóstanige 
my zupełnie bez wody. 


Miejska sieć _ wodociągowa 
dotarła już do Bałuckiego R. 
ku. Czy nie byłoby prościej H 
j doprowadzić wodę - do 
garbarni z Bałuckiego Rynkuł 
Możnaby na ten cel przeznge 
czyć pieniądze przewidziane ne 
budowę. studni głębinowej. 
Trwałoby to znacznie 
cej i zniknęłaby 
ruchomienia 
pracy, 
Korespondent fabryczny. 
Garbarni Nr 2 


Krzyżanowski Józef, 


krów 
groźba unie 
naszego zakładu 


Ja EA OWOCE 


= 


Zaczął się ten niezwykły 
dzień przyjemną niespodzian 
ką. Zamiast nauczyciela 
Pietra Pietrowicza, wszedł 
do klasy towarzysz woźny, 
Iwanow 1 oznajmił zbiórkę. 
całej szkoły w świetlicy, Po- 
wstał taki rumor, jakby co- 
najmniej dwa piętra gmachu 
szkolnego już stały w pło- 
mieniach (wszyscy chłopcy i 
wszystkie dziewczęta w ca- 
tym świecie czynią to jedna: 
kowo w podobnych sytua- 
<jach, więc chyba możecie 
sobie wyobrazić co się w 
szkole działo). 

Ogromna sala świetlicy za 

Inila się Maszkami i Misz- 
Bami. Olgami i Stiopkami. 
Huczało jak w ulu. 

— Będziecie wy cicho utra 
pieńcy, czy nie — wołał wg- 
saty Iwanow, napróżno sta- 
rając się zaprowadzić jaki 
taki porządek, 

Cisza zapadła dopiero wte 
dy, kiedy otwarły się drzwi, 


rozumiecie się ma sprawach 
wojskowych — 
liwie wargi Wasis, 
Dyrektor Morozow wszedł 
na podium, chrząknął i oznaj 
mił uroczystym głosem, że z 
okazji 31-ej rocznicy Czer- 
wonej Armii Bohater Związ- 
ku Radzieckiego (A wi- 
dzisz!? — szturchnął Wasia 
łokciem w bok swoją sąsiad- 
kę) towarzysz kapitan 
Ksantypow wygłosi referat 
pt. „Czerwona Armia walczy 


8 w nich ukazala się drobna 
figurka groźnego Morozowa| 
dyrektora sły, Był w to- 
warmystwie jakiegos oficera; 
-lotnika obwieszonego orde- 
rami i zlekka kulejącego na 
jedną nogę. Za nimi podąża 
li wszyscy nauczyciele szko- 


ły. 
Chłopcom ti  dziewczętom 
dech zaparło w piersiach, 
— Bohater Związku Ra- 
dzięckiego — szepnął z nie- 
opisanym zachwytem Wasia: 
io ucha siedzącej obok Niur- 
` 


= "Nieprawda, bo nie ma 
Złotej Gwiazdy. 

— Właśnie „że ma. Tylko 
ty nie wiesz oczywiście, jak 
wygląda Złota Gwiazda. 
Spójrz! Nad kieszenią na le- 
wej piersi jest przypięta. 

— Rzeczywiście! A ja my- 
Ślałam, że to jakaś ogromna 
gwiazda, że już z daleka bły 


szczy się. ` ihg 


= Co tam wy, dziewczęta 
Camm SC Z 


o pokój". 

Już nie muchę, taką dużą 
i brzęczącą, sle najdrobniej- 
szą nąwet muszkę możną by 
ło usłyszeć w świetlicy, Dzie 
ci tak się zastuchały, że chy. 
ba tylko prawdziwy samolot, 
gdyby przeleciał przez salę, 
mógłby być przez nie zauwa- 
żony. 

Kapitan Ksantypow opo- 
wiadał o bohaterskich wy- 
czynach  ozerwono-armistów 
w okresie ostatniej wojny, o 
ich oddaniu ojczyźnie, © mí- 
lionach żołnierzy i oficerów. 
poległych -na polach bitew. 
Opowiadał jak bili się lotni- 
cy, marynarze, piechury i 
artylerzyści, czołgiści i sape 
rzy — ba — nawet sanita- 
riuszki i żołnierze taboru. 
Bili się dzielnie, bo wiedzieli, 
że walczą o słuszną sprawę. 
— o wyzwolenie swej ojtzy- 
zny o wyzwolenie wszystkich 
pozortaj h w 
diewpti niemioekiaj. 


Gdy kapitan wezwał do 


lął pogarć | czczenia pamięci poległych 


pohaterów, wszystkie dzieci 
powstały w głębokim milcze- 
niu, Po wielu twarzyczkach 
spływały duże jak groch, 
krysztełowe łzy. 


Bohaterowie, których pa- 


mięć czcili tą minutą milcze- 
nia byli im podwójnie bliscy 


nieustras: 
nie ezc: j 
znę uczynić wolną i szczęśli- 
wą. A prócz tego nie było 
prawie dziecka w tej sali. 
które by nie miało w rodzi- 
nie poległego. Temu zginął. 
ojciec w obronie Moskwy, tej 
brat w gruzach Stalingradu 
znalazł miejsce wiecznego 
spoczynku. Tą małą dziew- 
czynka z jasnymi jak len 
warkocząmi straciła w party. 
zantce dwuch braci i siostrę. 
Trudno wszystkich wymienić. 

Już dawno minęła uroczy- 
stą minuta, a dzieci weiąż 
stały jeszcze — poważne i 
skupione. Głębokie wzrusze- 
nie malowało się na każdej. 
twarzyczce. Widniało ono i na 
poważnym, choć młodym ob- 
liczu kapitana, i na surowej. 


twarzy dyrektora szkoły, | 


Hi 


przebijało ge wszystk 
oczu pauczycjeli i nauczy: 
lek, 


A potem szkola podzieliła f 


Się na klasy. Każda klasa 
pod kierunkiem swego wy- 
showawcy wymaszerowałe 
na ulicę, kierując się do naj 
bliższój stacji metro. Zeczli 
się zaów na Placu Czerwo- 
nym, gdzie ustawiono się tuż 
naprzeciwko Mauzoleum Le- 
nina. 

Rozpoczęła się defilada, 

Sały pułki czerwonych pie- 
churów, tych samych, którzy 


- | zdobyli Berlin, ze stukotem 


brzękiem toczyły się czołgi 
— te same, które pierwsze 
wtargnęły do Łodzi wypę- 
dzając z niej Niemców, z głu 
chym dudnieniem sunęły po-. 
tężne działa — te same, któ! 
rych grzmotu nadsłuchiwali- 
śmy, bo niosły nam wieść © 
wolności. Z rykiem potęż- 
nych motorów, dotykając 
prawie dachów, przeleciały 
samoloty z czerwonymi gwia 
zdami na skrzydłach — tei 
same, które niosły pomoc 
walczącej Warszawie, te sa- 
me, które nie dawały wrogo- 
wi spokożu ni w dzień ni w 
nocy. Gdy przeleciały niby. 
shmura gradowa, dzieci diu 
go jeszcze nasłuchiwały od- 
dałającego się i milknącego w 
szumu, 

Okoliczne domy przystro- 
jone były czerwonymi tran- 
parentarni. Na wszystkich 


en Dziękuję wam, dzieci widniał jeden napis: 


— rei cicho kapitan, Sis- 
dajcie. , 


Chwała Czerwonej Armii! 
S Klimozrk 


RZ 


ciekawe 


Walka z ośmiornicą 


Nurek Mikołaj Czeredni- 
kow zajęty był pracą w por- 
gie Newel — na Dalekim 
Wschodzie. Czerednikow o- 
puścił się na dno portu, by 
sqdmontować motor z zato- 
pionego statku, 

W pewnej chwili Czered- 
rikow poczuł, że coś go 
schwyuiło za nogi j trzyma 
lnie. Dał sygnał ludziom. 
na wierzchu, by go natych- 
miast wyciągnąć z wody 
Niestety — było to ponad 
siły. 

Wówczas na dno opuścił 
się towarzysz Czerednikowa 
drugi nurek — Jakób. 
Zarpienko, Obaj nurkowie 
spostrzegli teraz, że wpadli 


Tak wielkiej ośmiornicy 
nie schwytano już od szeregu 
lat Nazwiska bohaterskich 
nurków Karpienki i Czered- 
nikowa stały się sławne na 
całym świegie, 


CZARNE GRYFY 
NA KRYMIE 


Nad grzbietami gór krym- 
skich  szybują olbrzymie, 
czarnobrunatne ptaki, Są to 
czarne gryty, zamieszkujące 
Krym i Kaukaz, a także 
Azję środkową i Ałtaj. 

Ozarny gryf jest najwięk- 
szym æ ptaków europejskich, 
Rozpiętość jego skrzydeł do- 
chodzi do przeszło 2-ch me- 
trów, 

Gnieżdżą się wysoko w gó- 
rach, lecz nie na skałach, a 
na drzewach, najczęściej na 
pojedyńczych sosnąch. 

Qzarne gryfy są dotych- 
ezes melo znanymi ptakami, 
W Krymskim Rezerwacie 
Przyrody rozpoczęto bada- 
mia, które. dopomogą nezo- 
nym rozwiązać wiele zagad- 
nief, związanych z życiem 
tych ptaków, 


w potężne macki wi t 
ośmiornicy, która schwyciłe 
obu za nogi i nie puszczał 
Fzym ¢ polowa 
macek zatopionego. statku. 

Walka trwała prawie trzy 
godziny, wreszcie obu dziel- 
nym nurkom udało się od- 
ciąć macki polipa, trzyma” 
jącego się okrętu. Groźnego: 
potwora wyciągnięto na po- 
klad statku razem z boha 
terskimi nurkami. 
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kiego powiem Ci, co myślę|górnolotnie. 


Kochany „Promyku* 

Otóż bardzo niedawno, 
gdyż w ostatnim liście, za- 
pytywałem Cię, w jakim 
celu potrzebny jest Ci mój 
adres. 

Na odpowiedź nie czeka- 
łem długo, gdyż mniej wię- 
cej po sześciu czy siedmiu 
dniach dowiedziałem się, iż 
w celu przyznania mi po- 
darku gwiazdkowego, 

"Tak więc się też stało, 


otrzymałem paczkę. Zdejmu- 
jąc z niej ze zdenerwowa- 
miem opakowanie ujrzałem 


wać, Jest to naprawdę Sicz- 


na i interesująca książka, za 
którą Ci bardzo dziękuję. 


Chciałbym, przeprosić Cię jważny 


| 


książka jest najbtiższymi 
przyjacielem. 

Podoba mi się Twój po- 
stosunek do nauki 


Kochany „Promyku”, że nieji nie mam oczywiście żalu, 
odpisałem Ci zaraz po twej|żeś nie pisał do mnie w okre 
ofpowiedzi. Ponieważ półro|sie półrocza. Zdaje mi się, że 
cze w szkole zbliża się, więc|ogłoszony w Promyku kon- 
jest bardzo duże pracy.|kurs „na wesoło” chociaż w 


Chcąc się dalej 
trzeba pracować, 


kształcić, |części Cię zadowolił. 
a domyś-|gód profesora Gadulskiego 


Przy- 


lasz się zapewne, że nie cheęjbedzie jeszcze wiele, a wszy 
mieć na świadectwie żadnej |stkie równie żartobliwe i 


„pałeczki*, 
Zapytuję Cię, kiedy wresz. 


cie „Promyk“, jako napraw- 


dę dobry przyjaciel dzieci 


i młodzieży urządzi jakiś 


śliczną książkę. Na koloro-| 
wej okładce już z dala wid- 
miały wielkie litery: 

„Atahelpa — Pierwszy 

Wódz Indian* 

Myślę, że radości tej, jaka 
opanowała mmie, nie potrze- 
buję opisywać. gdyż sam 
zresztą wiesz, „Promyku”, 
jak wiele uciechy jest, gdy 
dostając podarunek, otrzy- 
muje się go w postaci pięk- 

Góy zacząłem ją czytać, 


ciekawy konkurs? Myślę, że 
„Promy- 


niedługo, prawda, 
ku“? 


Serdeczne pozdrowienia ślę 


Tobie i wszystkim 
czytelnikom Promyka". 


„Wesoły Ryś"  |3ZeSZ: 


z Pabianie 


Drogi chłopcze! 
Z radości, 


jaką sprawiła | podpisujesz 


fantastyczne. . Napisz, czy 
Cię konkurs zatnteresował i 
co © nim sądzisz. Pozdra- 
wiam Cię, chłopcze, serdecz- 


nie 
. Redaktor 
„OSKAR” ł 

Jestem w prawdziwym 
kłopocie, gdyż nie wiem, 
czy jesteś dziewczynką, czy 
też chłopcem. W liście pi- 
„dostałam“, „zgubi- 
łam”, to by znaczyło, żeś 
dziewczynką, a w wierszy- 
ku piszesz: „my rycerze” i 
go imieniem 


Ci książka „Promyka“ do-| Oskar“, co by znów zna- 


wiedzialem się, jak bardzo |czyło, żeś chłopak, No i 
kochasz książki. Rozumiem |z 
nie mogłem się od niei oderiCie dobrze. bo i dla mnie 


tym dojść do ładu? Ale 
niezależnie od tego wszyst- 


jak |szu nie widać. Poza tym mo» 


o tym wierszyku: pamiętaj. 
moja droga, żeby się nigdy 
nie silić na żadne wiersze. 
Poco masz się nad nimi po- 
cić, lub na gwałt z palca 
coś wyssać? Można przecież 
być doskonałym uczniem 
czy uczennicą i bardz po- 
rzednym człowiekiem, a 
wierszy mie pisać Bardzo 
mało ludzi ma do tego 
„iskierkę'* 1 z wierszami nie. 
jest tak, jak n. p. z plackiem, 
który może być gorszy lub 
lepszy, a mimo to zje go. 
się Nie wszystko, eo się ry- 
muje, jest wierszem. A po- 
za tym, to jakoś nie mogę 
zrozumieć, co Ty właściwie 
w tym wierszu chciałać po- 
wiedzieć. Piszesz: „my mło- 
dzi”, piszesz o wichrach i 
burzy, ale jakim to burzom. 
chcesz stawić czoła? co ma- 
my robić „My, młodzi”? te- 
go, dalipan, nie mogę z 
wiersza wywnioskować, Na- 
si chłopcy i dziewczęta — 
czy to ci z ZMP, czy ze 
„Służby Polsce", z harcer- 
stwa, tub też zwykli ueznio- 
wie i uczennice, albo też 
prządki, tkacze i ślusarze u- 
czą się, gdyż Polsce . trzeba 
ludzi wykształconych, do- 
brych fachowców, pracują i 
są przodownikami pracy, bo. 
tylko pracą kraj nasz dźwi- 
gniemy. Ale nie z tego 
wszystkiego w Twoim wier- 


głabyś sobie zaoszczędzić sło 
wa „rycerze“, To brzmi zbyt 


Prosisz © wybaczenie błę- 
ów ortograficznych, oczy- 
wiście, nie mogę Ci tego od- 
mówić, ale wolałbym, byś: 
nieco popracowała nad pol- 
skim językiem i robiła 
mniej błędów. Napisz mi, ile. 
masz lat i w której jesteś 
klasie, czym jest z zawodu 


Twój Tatuś i w której fir-| 
Pozdrawiam | 


mie pracuje. 
Cię serdecznie 
Redaktor 


Drogi Przyjaciołuł 

Nie znamy się jeszcze i 
wybacz, że zrobiłam już 
z nas przyjaciół, Sądzę jed- 
nak, że ne odrzucisz mnie 
od grona kochających Cię 
smyków 4 przyjmiesz za 
prz iótke. 

W pierwszym mym liście 
nie opiszę Ci wszystkiego o 
mnie, gdyż zajęło by Ci to 
troszkę czasu, a na Twoje 
kochane odpowiedzi czeka 
wielu smyków. Piszę więc 
tylko, że jestem  „Czaruś". 
chodzę do szkoły znanej Ci 
już 126 i uczę się nieźle. Po- 
dobał mi się bardzo artykuł 
o wielkim człowieku Leni- 
nie, umieszczony w Promy- 
ku, z którego wiele skorzy- 
stałam. Przyjacielu! Lubię 
Cię bardzo, przyjm więc 
ode mnie wierszyk, który 
napisałam o Tobie, Wiesz, 
on nie jest ładny, bo ja nie 
umiem pisać wierszy, ale 
napisałam tak zę szczerego 
serca 00 Q Tobię myślę: 


Na całej kuli ziemskiej 
szaleje co dzień mniej więcej 
400 tys, burz, którym towa- 
rzyszy ponad 8 milionów bły 
skawit. W każdej sekundzie 
więc błyska się 100 razy, Prą 
dy elektryczne, które przebie 
gają podczas tych błyskawic, 
dosięgają natężenia 20 do 
50 tys. amperów, 


Promyczek — przyjaciel 
Nad Promyczkiem w świątla 


kole, 
eztery główki pochąkone, 
Pochylone į skupione w Pro- 
myczek wpatrzone 
w P 


— w przyja” 
ciel 
Który kocha wszystkie 
|opowinda piękne rzeczy. 
Żegnam Cię serdecznie 
1 czekam*na odpowiedź 
wOzaruś* 


Czarusiu, smyku serdeczny! 
uradowałeś mnie swoim li- 
stem, który naprawdę pisa- 
ny jest „z szczerego serca". 
Oczywiście, że staliśmy się 
odrazu przyjaciółmi, a to 
obowiązuje. Nigdy mi nie 
brak czasu, by czytać Wasze 
listy, na które zawsze cze- 
kam z niecierpliwością. Je- 
steńmy przyjaciółmi, a ja 
nie wiem nawet, w której 
jesteś klasie, fle masz lat, 
z jakiego pochodzisz środo- 
wiska. Zaintrygowałeś mnie, 
powołując się na „znaną mi 
szkołę 125“ — przypomnij 
mi, kto z korespondentów 
„Promyka“ jest jej uczniem. 
Nie gniewasz się chyba, że 
umieściłem tylko ustęp z 
Twojego wierszyka, które- 
mu wiele brak do doskanało 
ści, ale który odznacza się 
prostotą. 


zł, 


Oczekuję od Ciebie listu, 
w KRW wie napiszesz 
sobie; pozdrawiam 
serdecznie s S 


R-Askto> 


Ån S KUTNOWSKE 


Kronika m. Kutna 


Państwowe gospodarstwa rolne pod wspólnym kierowħictwem 


» Wywiad z wicemin. Rolnictwa i Reform Rolnych tow. Tkaczowem 


Komitet Ekonomiczny Rądy 
Ministrów, uchwałą z dnia 12 
tm. powołał nowe przedsiębior. 
stwo państwowe pt, „Państwo- 
we Gospodarstwo Rolne'*, Pr- 4 
siębiorstwo to obejmuje adini 
strację nad wszystkimi niająt. 
kami państwowymi, którymi do 
tychczas ndministrowały Pań- 


KOMU WINSZUJEMY 


Środa, dnia 23 lutego 
1949 r. 


Dziś: Piotra 
—— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow, Kom, M. O, — 22 
Miejski Posterunek M. O, — 33 
Straż Pożarna — 41 
%arząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 
Prezydium Pow. Bady Narod. 
— 102 
Pow. Zakład Elektryczny — 32 
Urząd Zdrowia — 91 
Polski Ozerwony Krzyż (POK) 
— 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społaczna — 34, 
Pogotowie Sanitarne POK — 90 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakł, Ubezp. Wzajemn. ni. 
Narutowicza nr. 20—tel. 108 
Apteka „Pod Orłem** — 106. 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52, 


ŁO. 
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Wieści z kraju 

KONFIDENT GESTAPO 

SKAZANY NA SMIER 

Sąd Okręgowy w Krakowie 
rozpatrywał ostatnio sprawę 
Jana Budaka, konfidenta ge- 
stapo w Jaworznie. 

Jak wykazał przewód sądo- 
wy, Budak wydał w ręce 
władz okupacyjnych szereg 
członków Polskiego Ruchu 
Oporu, ponadto zaś osobiście 
zastrzelił członka AL — Mie- 
<czysława Smirdka. 

W wyniku rozprawy Budak 
został skazany na karę śmier 
ci, utratę praw honorowych i 


stwowa Nieruchomości Ziom. 
skie, Państwowe Zakłady Ho- 
dowli Roślin i Państwowe Za. 
klady Chowu Koni, 

W związku z tym wicemini- 
rter Rolnictwa i Reform Rol. 
nych tow St. Tkaczow, ndzięlił 
przedstawicielowi PAP wywia- 
du, w którym omówił sprawę 
połączenia tych trzech instytu. 
cji w jedno przedsiębiorstwo, 
dorobek łączących się instytu- 
ch i nowe zadania państwo. 
wych gospodarstw rolnych. 

— Państwowe gospodarstwa 
rolne — oświadczył tow, w 
czow, — które do niedawna nd 
miristrowane 'były przez trzy 
różne instytucje, prowadzą pra 
rę hodowlaną roślin i zwierząt 
oraz masową produkcję roślin. 
ną i zwierzęcą 

Dotychczas hodowla  oddzie- 
lora była od masowej produkcji 
i przekazana PZHR i PZChK, 
W praktyce jednak rozdział ten 
nie istnieje, gdyż obydwa te 
działy pracy są ze sóbą Ściśle 
związane Dlatego też, zarówno 
PZHR jak i PZChK poza hodo- 
wlą prowadziły w swych gospo- 
dnrstwach również masową pro- 
dukcję, tak roślinną jak i zwie 
Tzęch. Obecnie działalność ho- 
dowlana i produkcyjna skupio- 
nn jest w jednej instytucji, eo 
wpłynie korzystnie ną obydwa 
działy pracy 

Poza tym istnienie trzech 
r6żuych instytucji utrudniało 
sprawne kierowanie pracą. Waż 
ną przyczyrą połączenia PNZ, 
FZHR i PZChK było także dą- 
żenie do wprowadzenia oszezęd 
ności personalnych. 

— Dorobek ezteroletniej pra- 
ey łączących się instytucji jest 
duży, Zdołały one zagospodaro- 
wué niemal całkowicie zniszczo 
pe w czasie wojny i w dużym 
stopniu zdewastowane gospodar 


obywatelskich na zawsze oraz 
konfiskatę mienia, 


stwa rolne, przestawiły je na 
produkcję zgodnie ze swymi 


zadaniami oraz w znacznym. 
stopniu wpłynęły, przez dosta. 
wę nasion selekcyjnych i kwali 
fikowanych, ua podniesienie 
produkeji roślinnej w kraja 
Przez hodowlę zaródową i stwo 
rzenie sieci _ kopulacyjnych, 
przyczyniły się one do podnie- 
si stann pogłowia koni. 
Przez właściwe racjonalne za. 
gospodarowanie, oddanych im w 
ndministrncję gospodarstw, ptn- 
ły się ośrodkami kultury rolnej, 
promieniojącymi na okoliczne 
wsie, 

PNZ, których zadaniem była 
produkeja ziemiopłodów i ar 
kułów hodowlanych, w okresie 
ostatnich lat znacznie zwięk- 
szyły swą produkcję, osięgają* 
dużą wydajaość z 1 ha, często 
przekraczającą wydajność przed 
wojenną. I tak np, plon żyta z 
1 ha w latach 1047 — 48 
wzrósł z 9 do 18,3 q, pszenicy 
-= z 10 do 14 q, jęczmienia —ż 
12 do 137 q, owsa — z 12 do 
147 qi rzepaku — z 6 do 


9,5 q. PNZ osiągnęły w 1048 r. 
znaczne nadwyżki produkcyjne, 
które mogły rzucić na rynek 
krajowy. Wynoszą one 50,000 
ton pszeniey, 119 tys. ton żyta, 
17 tysięcy ton jęczmienia, 16 
tysięcy ton owsa, 18 tys. ton 


rzepaku i 415 tysięcy ton bura. 


ków cukrowych, Ponadto sprze-|F 


dały one rolnikom mało i śred- 
niorolsym w roku 
czym 1947 — 48 — 6, 
żyta kwalifikowanego, 
ton pszenicy i znaczna ilos 
innych nasion kwalifikowanych, 
Na jesienną akeje siowną w r 
148 PNZ wraz z PZHR dostar- 
yły poza tym około 30 tys. t 
żyta i około 10 tys, ton ps 
cy kwnlifikowa. W majat 
kach PNZ osiągnięto równ 
duże wyniki hodowlane, 
Jeśli chodzi o dorobek PZHR. 
to rozwinęły ono szeroką pracę 
w dziale hodowli roślin, prowa- 
dząu 44 -stneje hodowlane na 
obszarze 4 tys, ha, Hodyją ono 
obcenie 6 własnych odmian ży. 
tn. 24 odmiany pszenicy, 9 jęcz 
mienia, 9 owsa i 6 ziemniaków. 
Odmiana buraków rukrowych, 
hodowsoa przez PZHR, osigzaę 
łu majwyższą w $é cukru, 
wynoszącą 48, 
PZCHK z rozproszonego 
ratej Polsce nieliczntgo n 
łu hodowlanego, rew 
nego z Niemiec, z importu 
własnej hodowli, powięk 
od 1945 r. do 1948 rok: 
stacji rozpłodowych z 35 (z 
75 ogierami) do 461 (z 1,200 


po 


ilość | 


oierami) W roku zeszłym 
ChK miały 13 stad ogierów 
i 45 stadnin, w których posia. 


-«|dano 1,345 ogierów, 1,062 kla- 
y {cze zarodowę i 1,227 źrebiąt, 
D 


PGR — GOSPODARSTWAMI 
WZOROWYMI 


Państwowe Gospodarstwa Rol 
ne po połączewiu w jedną instu 
teje podniosą i roższerzą osięg 
nięte dotychczas wyniki, Praca 
tych gospodarstw zostanie za- 
ktywizowana przez wciągnięcia 
szerokich rzesz robotników rol. 
tych do wykonania zadań, któ 
ro stoją obeenie przed państwo 
wymi gospodarstwami rolnymi, 
m zadaniem jest, aby go 
wą te stały się wzorem 
istycznej gospodarki na 


roli Przez zastosowanie najnów 
myèl zdobyczy nauki i techniki 
chłopom 
rki 


będę one pokazywać 
sposoby racjonalnej gospo: 
ej, wykazując wyższość 
<podarki zespołowej nad indywi 
dualną, Ponadto PGR. rozazerzą 


iria | zaopatrywanie gospodarstw chłop 


h w materinł hodowlany i 
w nasjona siewne, co przyczyn 
sie do produkcji 


Zhiornica jaj w Kutnie 


Okręgowa Mleczarnia zwiększa produkcję 


Okręgowa Mleczarnia Spół 
dzielczą w Kutnie w związku 
z akcją H uruchomiła w te- 
renie 11 filii Mleczarni, w 
których odtłuszcza się dosta 
wiane przez hodowców mle- 
ko. W ten sposób rolnikom 
hodowcom, członkom Spół- 
dzielni umożliwiono zwrot 
chudego mleka dla karmie- 
nia prosiąt i cieląt, 

Okręgowa Mleczarnia w 
Kutnie wykazuje systema- 
tyczny wzrost produkcji. I 
tak w styczniu przerobiono 
391 tysięcy litrów mleka za- 


Nie należy lekceważyć 


pozostawiając je na łaskę lojnej i gdy nie pomogły ciągłe 


Stan sanitarny naszego 
miasta przedstawia jeszcze 
wiele do życzenia. Zarząd 
Miejski w- Kutnie przede 
wszystkim dba o doprowadze 
nie do porządku nieruchomo- 
ści, znajdujących się w admi 
nistracji Zarządu Miejskie- 
go. 

W wielu domach pobudo- 
wano już śmietniki, a dozor- 
cy tych domów odpowiedzial 
ni są za utrzymanie porząd- 
ku na swych posesjach, 

Gorzej przedstawia się sy- 
tuacja w niektórych domach 
prywatnych, których właści- 
ciele w ogóle nie dbają o nie 
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przypomnienia, lokatorzy te 


Tak postąpił ob. Błaszczyk |go domu zwrócili się ze skar 
Józef, dzierżawca domu przy|gą ponownie do Komisji Sa- 
ul, Podrzecznej 17. Na pod-| nitarnej. 


Sanitarna, 


czyk nie zastoso! 


W tekście i za tekstem — 6 


100 proc, drożej, 


Ogłoszenia w numerach 
o 50 proc. drożej. 


Ogłoszenia w numerach 
wych o 100 proc. drożej, 


wiedzialności. 


Kolportaż: m- 
Administracja: 200-42 
Dział ogłoszeńt 


orzeczenia Komisji Sanitar-| przepisów sanitarnych. 
a Yyyy 
CENNIK OGŁOSZEŃ 


w dzienniku „GŁOS KUTNOWSKI" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 


wórzu znajdują się sterty] Powtórna inspekcja Komi- 
śmieci, dachy przeciekają —|sji stwierdziła, 
słowem istna ruina. Komisja |dzierżawca nie 
która dokonała|się do zarządzeń, i 
kontroli tej posesji, nakaza-|czego 
ła dzierżawcy doprowadzenie|ob. Błaszczykowi doniesienie 
jej do porządku. Ob. Błasz-|karne do starostwa powiato- 
się dojwego za  nieprzestrzeganie 


że uparty 
zastosował 
wobec 


skierowano przeciw 


(b) 


1 tamu (szpalty), 
łamów po 45 mm, 


Ogłoszenia drobne liczy się za słowo, 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 zł, 
od 101 do 200 ram no 110 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 


niedzielnych i świątecznych 


specjalnych i okolicznościo 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpo- 


Złóż ofiarę na Pomoc Zimową! 


miast zaplanowanych 312 ty 
sięcy litrów. . 

Od 1 marca br. uruchomia 
na zostanie przy Okręgowej 
Mleczarni w Kutnie zbiornica 
jaj. Budowa magazynu zbior 
nicy na Konstaneji jest już 
na ukończeniu. 


Roczny skup jaj wynosić 
będzie 10 milionów, sztuk. 

Jaja zakupywane będą bez 
pośrednio u hodowców dro- 
biu na terenie powiatów: 
kutnowskiego, łęczyckiego i 
łowickiego, przy czym jaja 
kupowane będą tylko na wa 
gẹ, a nie na sztuki, co w 
znacznym stopniu przyczyni 
się do podniesienia kultury 
hodowli drobiu. 

Zarząd Spółdzielni przy- 
stępując do akeji skupu jaj, 
zorganizował współzawodnie 
two między punktami skupu 
w terenie. W styczniu zwy- 
cięzeami pierwszego etapu 
współzawodnictwa, zostali 
pracownicy Mleczarni ob. ob. 
Bykowski Gabriel z Przezo- 
rza gm, Sójki, Bednarek Sta- 
nisław z gminy Krzyżanó- 
wek iob. Borciński Stani- 
sław z gminy Sójki. * 


Jajka sygregowane są we- 
dług ich wielkości, 


m. 


Stale zwiększają się dostawy mleka do 
Mleczarni Spółdzielczej w Kulnie. 


Przodownicy skupu jaj 
otrzymali premie pieniężne, 
i (b) 


Okręgowej 


sumę około 1 miliarda zł, poda 
czas gdy w roku ubiegłym suma 
ta wynosiła 650 milionów zł. 


UDZIAŁ W AKCJI „H“ 

Gospodarstwa państwowa — 
niezależnie od pracy nad pode 
niesioniem jakości i ilofci pos 
glowin wo wlascych gospodar- 
siwach — zwrócą  stozególną 
uwagę na zaopatrzenie w więk- 
szg ilość wnrtościowych sztuk 
todowlanych, masowej hodowli 
chłopskiej, W 1049 roku prze- 
widuje się dostawienie gospos 
dnrstwom chłopskim 463 koni, 
1,200 bubajów, 190 knurów, 
2,100 prosiąt i 255 sztuk trye 
ków i maciorek hodowlanych. 

W r. 1049 przewiduje się zna 
czne powiększenia  poglowia 
zwierząt wa wszystkich pañ- 
siwowych gospodarstwach role 
nych, I tak: ilość koni wzrośnie 
z 80,000 sztuk do 85,000 sztuk, 
ta ogółem 2 90,000 do 
6,000, krów mlecznych m 
12,000 do 60,000, trzody chlew 
nej z 50,000 da 171,000, mucior 
z 8500 do 30,000 i owie: x 
18.000 do 88,000. 

Gospodarstwa państwowe sta 
va się w tym roku poważnym 
dostawcą artykułów hodowlą: 
nych na rynek krajowy i przys 
czynią się w dużym stopniu do 
wyrównania istniejących niedo- 
borów mięsa, tłuszczu i mleka. 
Zwiększony w tym roku tuez 
zwierząt pozwoli państwowym 
gospodarstwom rolnym _dostar= 
czyć w ciągu roku ua rynek 
150,000 tuczników, 10,000 opa- 
sów, 20,000 owiec rzeźnych, 
30,000 sztuk drobiu  tuczonego 
i około 70,000 litrów mleka, 


PROGRAM NA WTOREK 
22 LUTEGO 1949 ROKU, -> 
1140 Kronika Węgier 1157 Sy- 
gnat czasu. 12.04 Wiadomości poż 
południowe. 12.20 „Na  swojską 
nutę” 1245 Audycja dla wsi. 12.55 
„O potrzebach rosnącego organie 
zmu”. 13,00 PRZERWA. 1430 (Œ) 
Z prasy. 14.40 (£) Muzyka obiado- 
wa [płyty), 15.00 (Ł) Felieton spore 
towy, 1505 (t) Komunikaty, 15.10 
(Ł) Fragmenty koncertów instru- 
ment, fpłytyj, 15.30 Koncert Cho- 
pinowski dla dzieci. 15.50 Utwory 
skrzypcowe. 15.55 „Z zagadnień 
życia i pracy kobiet”. 16.00 DZIEN 
NIK. 16.30 „Rozpoczynamy Rok 
Chopinowski" — audycja słowno- 
muzyczna dla młodzieży. 16.45 
Przegląd wydawnictw  oświato- 
wych. 16.50 Koncert popularny. 
17.45 Lekcja jężyka rosyjskiego, - 
18,00 „Wszechnica Radiowa”. 18.20" 
Poezja o Armii Radzieckiej, 18.307 
Reportaż dźwiękowy 1 Żelazowej 


Woli — miejsca urodzenia Fryde« 
ryka Chopina. 19.00 Koncert Inau- 
guracyjny Roku Chopinowskiego. 
19,49, Transmisja z sali „ROMA” 
do BUDAPESZTU I PARYŻA, 20,00 
DZIENNIK. 21,20 Koncert, 22.00 
Œ) „Mozaika muzyczna”. 22.45 fÈ) 
„Wodoodporność materiałów włóż 
kienniczych” 22.58. (Ł) Omów. 
progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka tanecz- 
na, 23.50 Program na jutro. 24.00 
Zakończenie audycji I Hy mn. 


Obsługa w „bezalkoholowym! barze 


winna ulec usprawnieniu 


W Kutnie przed kilku mie- 
siącami został uruchomiony 
przez Spółdzielnię Mieczar- 
ską „Bar Mleczny”, którego 
celem jest propagowanie. 
wśród szerokich rzesz ludno- 
ści naszego miasta, Konsum 
cji mleka 1 przetworów 
mleczno-jajczarskich. Przy- 
stępne ceny, oraz miły lokal) 
powinny, zdawać by się mo- 


gło, zachętą dla wielu 


szklankę gorącego mleka lub 


W godzinach przedpołudnio- 
wych „Bar“ 
mi, a wieczorami zbierają się 
tu nieliczni goście konsumu- 
jąc kawę lub ciastka, 


czyną, tak małej frekwencji 
ludności pracującej w bezal- 
koholowym „Barze“ jest zła 
organizacja obsługi. Robotni! której 
czy urzędnicy chętniejsiłki są wielkim dobrodeiej- 
na goracelstwem. 


cy, 
wpadliby tutaj 


ludzi pracy, którzy mogliby 
przed rozpoczęciem, czy po 
skończeniu pracy wpaść na 


pożywny posiłek. 


Tymczasem jest inaczej. 


świeci pustka- 


Wydaje się nam, że przy- 


śniadanie, niestety jednak 
sporządzenie posiłku trwa 
kilkanaście minut, co stano- 
wi niepotrzebną stratę czasu 
dla świata pracy. Celowym 
byłoby sprzedawanie goto- 
wych już mlecznych czy na- 
białowych posiłków baro- 
wych, przez co uniknie się 
niepotrzebnej straty czasu, 
a „Bar Mleczny” zyska sta- 
łych gości rekrutujących się 
z ludności pracującej i mło- 
dzieży szkolnej, szczególnie 


dojeżdżającej do Kutna, dla 
tanie i pożywne po: 


A 
| 
| 
i 
j 
H 
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' 
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24 panny 
Co nam przyniosły XIV mi: 
atkowej kobiet? 


i..jedna siatka 


stwa Polski w piłce 


ABC 


sporio wca 


jest pod- 
ńawowymm Azinierm wycho 
wania fizycznego. Dzieli 
się ona na przyrządową 
1 bezprzyrządową. 
Ćwiczenia odpowiednio 
dobrane i wykonywane 
w odpowiednim tempe 
usprawnią twoje mięśnie, 


AZS (Warszawa) pappaa mistrz Polski 
w siatkówce żeńskiej w tym roku musiał się 


zadowolić dopiero 4 miejscem 


Międzynarodowe wyścigi 


motocyklistów 


ZAKOPANE (obsł. wł). — 
W programie imprez, organi- 
zowanych w Zakopanem w 
czasie międzynarodowych za- 
wodów narciarskich 0 „Pu- 
char Tatr", odbędzie się 26 lu 
cig motocy- 
organizowany przez 
Tatrzański Klub  Motocyklo- 
wy. Wyścig odbedzie się na 
specjalnie przygotowanym to- 
rze śniegowym 0 obwodzie 
ok. 800 m. 

Impreza ta będzie miała 
charakter propagandowy, gdyż 


w Zakopanem 


zimowe zawody motorowe na 
leżą w sporcie światowym do 
rzadkości, Organizatorzy za- 
wodów, przewidujący liczny 
przyjazd sportowców krajo- 
wych i zagranicznych w tym 
czasie, ustalili atrakcyjny i u- 
rozmaicony program. W ra- 
mach zawodów odbędzie się 
bleg narciarzy za motorami i 
skjorring. W zawodach we- 
zmą udział czołowi motocykli 
ści polscy. Spodziewany jest 
również start motocyklistów 
czechosłowackich. 


Czternaste mistrzostwa Pol- 
ski w siatkówce żeńskiej ma- 
my już poza sobą. Dostar- 
czyły one licznie zebranej pu- 
bliczności dużo emocji. Na 
ogół poziom zawodów był do- 
bry, jednak pierwszy mecz 
AZS-u z Chemią i ostatni 
REA z Gromem należały 

o 
stały na wysokim poziomie. 
Zwłaszcza ten ostatni przy- 
niósł widzom moc emocji. Do 
ping własnej publiczności 
w niems 
u do powodzenia 
Nie znaczy to jednal 
łodzianki zdobyły tytuł mi- 
strza Polski niezbyt zasłr 
nie. Wręcz przeciw! 
mia była w ciągu da udnió- 
wego turnieju najbardziej wy 
równanym zespołem, 

Zespół Chemii składa się z 
uczennic I jednej studentki. 
Najmłodsza liczy lat 18. inne 
są nieco starsze, ogólny wiek 
sześciu zawodniczek wynosi 
115 lat, dalej idzie AZS — 
126 lat, SKS — 130 lat, wresz 
cie Grom — 140 lat. 


KUBIAKOWNA 
„NAJRÓWNIEJSZA" 
Przechodząc z kole! do omó 
wienia gry Chemii, 73 
należy, że tytuł mi 
ski dost ię w bardzo młode 
rączki, Drużyna nie może spo 
cząć na laurach, musi treno- 
t w dalszym ciagu. tym 


Sukces Nikodemskiego 


na pływalni warszawskiej YMCA 


Na basenie YMCA odbyły mach wzajemnej wymiany 
się w niedzielę zawody pły- 
wackie z udziałem czołowych 
zawodników z całego kraju 
oraz pływaków Warszawy. 
Kilku z najlepszych pływa- 
ków wyjeżdżą w najbliższym 
czasie do Budapesztu, w ra“ 


sportowców Polski 1 Węgier. 

Zawody stały na dość do- 
brym poziomie i przyniosły 
ch wyników, 


szereg ciekaw: 
jak np.: czas 


Wyniki rozegranych konku- 
rencji są następujące: 
Rejestracja członków 


KS- „Widzew“, „Wima“ 
I „Podgórze“ 


żczyżni: 400 m dowolnym 
wygrał Procel (Katowice) w 
1:05,5 min. przed Zim= 
nya (Bytom) — 1:06,4. 100 m 
klas. 1) Ciechoński (Poznań) 
1:18,0, 2) Sołtysek (Katowice) 


AA 3 
i oran z połączeniem 28. 200 m dow: 1) Grom- 
t lohöw sportowych “ha |iowski (Bytom) 2:300. 2) Lud 
toronie Widzewa, tj. „RTS WI.|wikowski (Warszawa) 2:302. 


KS|200 m klas.: 1) Nikodemski 
(Łódź) 2:53,9, 2) Krause (Gli- 
Wice) 2:57,5. 5x50 m wygrali 


*DZEW'”, „KS, WIMA“ i 
„PODGÓRZE wzywa 


wszy 


stkich członków wymiedłonych | pływacy // „Samorządowca” 
Klubów o zgłoszenie się do se-|(Warszawa) w czasie 2:28,7 
kretariatu przy ulicy Armii|przed sztafełą Śląska  2:32,0. 


100 m dow. juniorów: Kox 
szewski (YMCA Warszawa) 
16173, 2) Gadomski (Polonia 
Warszawa) 1:19.8. 200 m klas. 
juniorów wygrał Pietrzak 
amorządowiec" — Warsza- 
a) w czasie 3:18,1 min. 

Ponadto rozegrano bieg 100 
m grzbiet. pań, w którym zwy 
iężyła Zawodna (Warszawa 


w czasie 1:475 . 


Czerwonej 7, który czynny jest 
w każdy wtorek, środę, czwar- 


tek i piątok od godz. 17 do 20 
celem przerejestrowanin. 
zawiadamiamy, 


Jednocześnie 


ko do 1 kw 
gitymacji 


członkowskich wy 
magana jest fotografin, 


bardziej, że obecnie zawod- 
iezki piłki ręcznej będą po- 
dzielone na zawodniczki p,łki 
siatkowej, koszykowej i szczy- 
piorniaka._Należenie do jed- 
nej z tych gałęzi 
niemożność startowa 
nej konkurencji. w 
wieństwie, 


przeci- 
jak było do tej pojn: 
ry, kledy jedna zawodniczka 
uprawiała siatkę, kosza i gry- 


la w szczypiorniaka: 
Stosunkowo najrówniej gra 
ła w turnieju mistrzowskim 


Kubiakówna, jednocześnie do 
skonale serwując i je: je 
piej ścinając. Zakrzewska ©- 


bok dobrych momentów mia- 
ła słabe chwile, zwłaszcza w 


obronie i serwie, Waczmar- 
czył we wszystkich mecząch 
grała poprawi Reserą za~ 


wodniezel nie wybijała się po 
pad_ pozio 
SEE A ac 


DKS (Aleksandrów) 


zwycięża Tromwojorza 10:6 


GROM BYŁ REWELACJĄ 
Rewelacją swego rodzaju 
było zdobycie wicemistrzo- 
stwa przez Grom z Gdyni. W 
zespole tym są trzy uczenni- 
ce, dwie mężatki I jedna stu- 
dentka. Trenują one dosto 
nie od kilku miesięcy. Dojście 
do finału było już dla Gromu 
nielada sukcesem. Nie przy- 
puszczał nikt, że drużyna ta 
zdobędzie wicemistrzostwo. 
Najlepsze zawodniczki to 
Kurtz i Pogorzelska. Trzecią 
lokatę zdobył SKS. Zespół ten 
był lepszy od byłego mistrza 
Polski AZS-u. Najofiarniej 
grała Wojewódzka, dalej do- 
brze wypadła Tkaczyk oraz 
młoda Parszniak. 
ARADEMICZKI 
WARSZAWSKIE 
OMAL NIE RO7TOPIŁY SIĘ 
H 


E EZ. 


AZS warszawski po prze- 
granym meczu z rywalkami 
lokalnymi przeżywał tragedię. 
Zawodniczki wylewały morze 
łez. Z pozycji pierwszej być 
zepchniętym na ostatnią, to 
chyba do przyjemności nie 
lepsze zawodniczki 
h, Gruszczyńska í 
Reszta wypadła 


SĘDZIOWIE 
ZDALI EGZAMIN 

A teraz kilka słów o sę- 

dziach. Na ogół nie było po- 

myłek lub celowych przeo- 

czeń. Sędzia Eberhart z Kra- 


stawy, więzadła i organy 
wewnętrzne. 

Gimnastyka jest _ naj- 
wszechstronniej dodatnio 
oddziaływującym działem 
wychowania fizycznego i 


kowa prowadził dobrze zawo- 
dy. Miał słabe momenty w 
trzecim secie i czwartym pod 
cząś meczu (AZS — Chemia. 

Sędzia Zajączkowski z Ło- 
dzi dał się zać jako bar- 
dzo ODIETA co podkre- 
ślamy z całą satysfakcją. Pro 
wadzi? mecze dobrze, 

Sędzia Czmoch z Warszawy 
miał tylko raz jeden pole do 
popisu. Zasadniczo, mimo do- 
pingu ze strony widzów, mecz 
Chemia — Grom był łatwy 
do sędziowania., Wyw 
on ze swego zadania na 
czwórkę. 

ORGANIZACJA DOBRA 

Strona organizacyjna, spo- 
czywająca w rękach członków. 
zarządu Łódzkiego Związku 
Piłki Recznej nie pozostawia 
ła nie do życzenia. Na przy- 


szłość jednak przy organizo-| Sekretariat Łódzkiego Okrę 
waniu takich imprez należy 
ja 


gowego Związku Gimnastycz- 
amieta, aby bilety wejś 
były 7 orzędypreodaży, |nego_ mieści się obecnie przy 


podbudową dla wszyst- 
kich sportowców. Nie ma 
już dziś sportowca (pilkA- 
rza, boksera, lekkoetlety 
itd), który by zaprawy i 
treningów nie opierał na 
ćwiczeniach  gimnastycz- 
nych. Ci nieliczni, którzy 
jeszcze tego nie 
ją, mają najczęściej wad- 
liwą lub nawet wręcz ka 
rykaturalńą postawę ze- 
wnętrzną i brak lepszych 
wyników w upraw. 
przez siebie  dyscyplini 
sportowej. 

Bez gimnastyki nie ma 
wsnółczesnego treningu +} 
wielkiego wyniku! 


Uwaga gimnastycy 


były już w 
aby uniknąć Fpieporozumień nl. Lipowej 47 m. 31 
przed samymi zawodami, 


Ligow 


cy iuż grają... 


Pierwsze mecze piłkarskie w Krakowie, Poznaniu i Katowicach 


Piłkarze Cracovii rozpoczęli 
sezon meczem towarzyskim 
przeciwko B Klasowej Pla- 
szowiance wygrywając 9:0. 
Cracovia wystąpiła w ligo- 
wym składzie, jedynie bez 
braci Jabłońskich, Podczas 
gry wymieniano często zawod 
ników wprowadzając rezerwy. 


ZZK (POZNAŃ) — „DĄB“ 
(POZNAŃ) 3:3 (1:2) 
Ligowa drużyna poznań- 


skich kolejarzy rozegrała w 
niedzielę swój pierwszy mecz, 
mając za przeciwnika „A“ kla 
sowy „Dąb”. Spotkanie za- 
kończyło się wynikiem remi: 
sowym 3:3 (1:2). Drużyna ZZK 
nie zadowoliła. W pierwszej 
części grała zbyt lekkomyś!- 
nie i zaprzepaściła kilka mu 
rowanych okazji do zdobycia 
bramki. Po zmianie stron, kie 
dy „Dab“ prowadził już 3:1, 
kolejarze dzięki ambicji I lep 
szej kondycji zdołali wyrów= 


nać. 
PIERWSZE MECZE 
PIŁKARSKIE 


dach, wykazując już w pierw 
szych spotkaniach , że przel- 
wę zimową wykorzystały na- 
leżycie przez zaprawę nad u- 
trzymaniem kondycji, 
Najlepszą formę wy! 


azat 


Ruch" z Wielkich Hajduk w 
Spotkaniu z AKS w Mikoto- 
wie i „Naprzód“ Lipiny w me 
czu ze „Sląskiem“ (å 
chłowice), odnosząc wyssk'e 
1 łatwe zwycięstwa 


Piłkarze „Boruty! na boisku 


Piękne plany nowego Zarządu KS „Boruta"w Zgiępi 


Na Zw n Wolnym Ze- 
hraniu Ch. ZKS. „Borta“ w 
duiu 16 lutego rb, zostaly wy- 
brane nowe władze klubu na r. 
1049, Po konstytu 
braniu Zarządu odbytym w dn 
19 lutego skład Zarządu prz 
stawia się następująco: Pre- 
żem; tow. Smolarski,  Wicepre- 
zei: ob Tomaszewski, tow. Za- 
part, tow, Ratuj 
rze: tow, Góreczny, tow. 
lewski, Skarbnicy: tow, Izydor. 
czyk, ob. Cylke, kierownik spór. 
towy ob. Lisiecki, znstępen kie- 
rownika sportowego tow. Fryd- 
rysiak, gospodarze:: tow, Twnr 
dowski, tow. Skotarek, ob. Het- 


tenisową, hokcjową oraz sek- 
cję łuczniczą, która w rokn bia 
żącym zdobyła zaszczytny ty- 
tut mistrza Polski i osiąga wy- 


-| niki na poziomie mistrzów za- 


granicy. 

Nowe władzo kłubu postawiły 
sobie za zadanie uaktywnić 
kie sekcja oraz stw rzyć 
nowe, a mianowicie: 
strzelniczą dla której jost 
strzelnica i karabinki wra 
nmunicją, sekcję kobiecy gier 
sportowych i lekkiej atletyki. 
Zurząd Klubu ma nadzieję, žo 
uda mu się wciągnąć do aktyw. 
zinłu w sporcie mlo- 
mnazjum przemysłowe. 


W Aleksandrowie odbył się 
towarzyski mecz pięściarski 
pomiędzy tutejszym DKS-em 
II a KS Tramwajarz II. Mecz 
zakończył się. zwycięstwem 
Tramwajarza 10:6. 


NA ŚLĄSKU 

Piłkarze śląscy wyszli w 
niedzielę po raz pierwszy w 
tym roku na boiska. Na 12 za 
powiedzianych spotkań do 
skutku doszło tylko 10, _ ho- 

27 bm. pierwsza drużyna|wiem dwa z nich z powodu 
DKS-u (Aleksandrów) rozpo- |złego stanu boisk zostały əd- 
czyna walki o __ mistrzostwo |wołane. 


man, członkowie Zarządu: tow. 


Kusiński, tow Kwiatkowski, ZAJĘTA T EENIA, 


Ze względu np piękną wione: 


Komisja Rewizyjna: tow. Khulna pogody zawodnicy  zók 
ska, tow Kaleta, ob. Granosik, [piki nożnej wyszli jaż z sali 
Sąd koleżeński: tow Marsza-| na boisko i pilnie przygotowują 


tek, tow. Bińkowski, ob. 
sisk. 

Kiub posinda następujące sek 
cja: piłki nożnej, lekkoatletycz- skie spotkanie, a na 


Sta-|się dn nadchodzących  rozgry- 
zyszłą niedzielę dru- 


n rozegra pirwa 


ki B w- drugiej rundzie.| W niedzielnych spotkeniach 
Pierwszym przeciwnikiem |wystąpiły śląskie drużyny Ti- 
DKS-u bedzie KS Filmowiec. 


gowe w swych pełnych skła-towego, 


nę, gier sporto h, tenisa sto|6 maren znkontraktowino mecz 
pływacką, zapaśniczą; z ligową drużyną LKS. 


Teodor Dreiser 


_ Tragedia Amerykańska 


Choć Clyde uważał swój pobyt w Twelfth Lake za 
pewnego rodzaju wytchnienie, jednak pragnął w jechać 


dalej, Tak, lepiej będzie wyjechać! Boże! jakże powinien 
„szczęśliwy mając tak wielką miłość Sondry, jednak po- 

winien wyjechać, bo cóż mu innego pozostaje... Tak, od- 

dali się jak najprędzej z tych miejsc... gdzie... stał się te: 


wypadek. Bo gdyby nawet poszukiwano... kogoś. 
nego do niego, lepiej, żeby go tu nie zastano... nie zada- 
wano mu pytań, Ci trzej ludzie, 

Przyszło mu naraz na myśl, że nie powinien stąd się 
ruszać, dopóki się nie dowie, co tam zaszło, czy istnieją 
już jakie podejrzenia. Skorzystawszy więc z momentu, gdy 
nikt na niego nie zwracał uwagi, zaraz tu, w Kasynie, za- 
pytał o gazety, lecz dowiedział się, że pisma przychodzą -do- 
piero około siódmej wieczorem. 

Po lunchu była kąpiel, pływanie, tańce, potem powrót 
do Cranstonów, W drodze Sondra zapowiedziała Clydowi, 
że spotkają się u Harrietów po obiedzie. 

Wszystko to było miłe, lecz nie mógł się oddać swo- 
bodnej zabawie, ciągle tylko myśląc, że powinien otrżymać 
gazety i dowiedzieć się, co mu grozi, U Harrietów będzie 
mógł na pewno przeczytać jedną gazetę, jutro rano jed- 
nak musi wstąpić do Kasyna i zabrać poranne pisma przed 
wyjazdem do Bear Lake. Tak, koniecznie trzeba dowiedzieć 
się, co mówią i co już zrobiona po skonstatowaniu takiego 
strasznego wypadku. . 

Lecz u Harrietów nie było gazet. Jeszcze nie przyszły. 

Po obiedzie całe towarzystwo zasiadło na werandzie 
4 gawędziło sobie mile o wszystkim i o niczym. gdy weszła 
Sondra 


— Wiecie? Stał się straszny wypadek! — zawołała od 
razu na wstępie. — Wczoraj czy też dziś rano utonęły dwie 
osoby na jeziorze Big Bittern. Dowiedziałam się przez tel 
fon od Blanki Locke. Była dziś w Three Mile Bay i s 
szała, że ciało kobiety już znaleziono, a mężczyzny jeszcze 
nie. Utonęli oboje gdzieś w południowej stronie jez'or: 

Clyde zesztywniał, zbladł, z warg uciekła wsz, 
krew, oc: eroko otwarte, wpatrz, i 
wpatrzyły się w daleką scenę na 
wysokie świerki i wodę zamykającą się nad REM 

Więc znaleziono już jej ciało... Czy są jednak przeko- 
nani, że ciało jego znajduje się także na dnie jeziora? 

A! musi słuchać dalej, co mówią o tym.. Musi słyszeć 
wszystko mimo odrętwieni 

— Co ty mówisz? — zawołał Burchard przestając brzą- 
kać na mandolinie. — Może to ktoś ze znajomych? 

— Blanka mówła, że nie wie. 

— Nigdy nie lubiłem tego jeziora — odezwał się Frank 
Harriet. — Takie opustoszałe.. dzikie. Byłem tam z ojcem 
i z panem Randallem zeszłego lata na rybach. ale nie mie- 
liśmy ochoty przediużać tam pobytu. Tak tam ponuro... 

— Ależ i my byliśmy tam przed trzema tygodniami... 


Nie pamiętasz, Sondro? — spytał Frank. — Zapomniałaś 
już o tym? 
— Owszem, pamiętam — odrzekła Sondra. — Takie 


pustkowie. Nie wiem, czyby tam kto chciał zamieszkać 

— Daj Boże, żeby to nie był ktoś z naszych znajomych 
— dodał Burchard zamyślając się. — Rzuciłoby to pewien 
popłoch na całe nasze towarzystwo, przynajmniej na iakiś 
CZAS 

Clyde bezwiednie oblizywał językiem suche wargi i ty- 
kał ślinę, by zwilżyć suche gardło. 

— Czy pisano już co w gazetach? Czyście czytali ga~ 
1 zety? — soytałąa Wynette Phant. 


— Nie ma jeszcze gazet — odrzekł Burchard — ale 
jeszcze chyba nic o tym nie bedzie. Sondra przecież otrzy 
mała telefoniczną wiadomość od Blanki, która przypadkiem 
znajdowała się w pobliżu. 

— A prawda, masz rację! 


— Może jednak w tvm naszym tutejszym. Świstku, 
w The Banner z Sharón, coś będzi Żeby go skąd 
dostać? 

Boże!.. Przyszło mu zaraz na myśl coś, o czym zupeł- 


nle zapomniał, czego wcale nie przewidział.. Ślady - jego 
stóp! Czy pozostały na piasku wybrzeża? Nawet nie obej- 
rzał się za siebie, tak pośpiesznie uciekał.. Czyżby nie po- 
zostały? Będą Szli śladem człowieka, którego.. widzieli ci 
trzej ludzie... tego Cliforda Goldena.. Dowiedzą się, że od- 
jechał dziś rano do Sharon. przybył do Cranstonów. 
w ich samochodzie.. Może już kto był w jego pokoju.. 
otworzył walizkę... przeglądał rzeczy?.. Ktoś z policji! 
Mokry garnitur! Boże! Jest jeszcze w walizce... Dla- 
czego go tam zostawił? Dlaczego nie wrzucił do jezióra 
z uwiązanym kamieniem? Zatrzymał go sobie.. Boże! dla- 
czego nie pomyślał o tym przedtem? Na co mu był po- 
trzebny mokry garnitur? 
Stał zmrożony. drętwiejący od każdej nowej myśli po- 
wstającej mu w glowie. Oczy jego miały wyraz kamienny, 
Trzeba wyjść stąd jak najprędzej... Trzeba cóś zrob. 
z tym garniturem.. wrzucić go do jezior; schować gdzi! 
w lesie. 
Jednak czy może wyjść tak nagle... gdy wszyscy o tym 
rozmawiają? Jakże to będzie wyglądało? Tak, musi być 
przede wszystkim spokojny, musi opanować się, nie oka- 
zywać żadnego wzruszenia.. tak, jakby go to nic nie ob- 


i odezwał się: 
— ale z trudem opanował drża- 


ODW 


nie głosu. Ręce i nogi drżały jak 
Po ogi drżały jak w febrze. 


